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Katastrofa powodzi w Małopolsce 
I na Sląsku. 

Groźna sytuacja pod Krakowem •. - Wylewy w Zako­
panem. - Olbrzymie szkody na Sląsku. 

Kraków, 3 sierpnia 

Wielkie deszcze. które w ostatnich 
dniach spadły. spowodowaly. że stan 
wody na Wiśle w jej górnych dopły­

wach podniósł się do tego stopnia, że 
grozi katastrofą. Pewna poprawa sytu­
acji zaznaczyła się wczoraj, dziś jednak 
dalsze deszcze doprowadzify do tego. 
że sytuacja pogorszyła się znacznie. Dzi 
siejszy stan wody pod Krakowem wyno 
sił 5 mtr. ponad stanem normalnym. 
Dziś wieczorem spodziewany jest kry­
zys. 

P. wojewoda Dar ow ski pov.."olat do 
tycia komitet ratunkowy, który już od 
dwóch godzin urzęduje. 

Grozę polożenia pogarsza fakt. że 
dolne kondygnacje mieszkań są już po­
ważnie zagrożone. Na Dembnikach wa. 
da przenikła już do suteryn. Poważnie 

zagrożona jest fabryka ttKrzyształ" na 
Podgórzu. 

W okolicach zalanych ludność ogar­
nęła panika. 

Kraków, 3 sierpnia 
Długo trwające deszcze spowodowa 

ty silne wezbranie Soły pod Oświęci­
mem. Wczoraj okot o 12 w nocy na­
pływ wody był tak wielki, że wśród 
mieszkańców nadbrzeżnych wywołał 
panikę. Zaczęto bić w dzwony na trwo­
gę. wzywającą ludność do obrony życia 
i mienia. Ciemna noc deszczowa przy­
czyniła się do wywołania postrachu. 
Soła wystąpiła z brzegów, wyrządza­
jąc znaczne szkody, których narazie o­
bliczyć się nie uda. 

Zakopane, 3 Sierpnia 

Groźba wylewu w powiecie nowo­
tarskim wskutek ostatnich ulewnych de 

szczów zwiększa się wskutek tego, że 
woda na Dunajcu bard~o się podnosi, 
tak, że koło Krościenka zalana już jest 
miejscowość Ochotnicza. W Zakop a- CENA MĄKI, NIBY F ALE, 
nem rzeka pod Gubałówką porwała dwa CO NA MORSKIEJ GRAJĄ TONI, 
zabudowania gospodarskie. TO PODNOSI SIĘ ZUCHWALE, 

TO DO DOLU GLOWĘ KŁONI .... 
Katowice, 3 sierpnia A CZY WIECIE, CZYTELNICY, 

Z powodu ostatnich niezwykle sil- JAKA JEST KU TEMU RACJA? 
nych deszczów w sobotę i niedzielę stan - ANI SLOTA, ANI żNIW A, 

wody na górnej Wiśle ogromnie się pod .TYL!!!K!0!l!!J!!E!!D!N!A! .. ! .. !S!P!!E!K!UL!!:A~CJ!A.!·!!! 
wyższyI. Wezbrana Wista wyrządziła = .... ;-
znaczne szkody w gminie Wiśle na Slą­
sku Cieszyńskim, również w Ustroniu 
Wista wyrządziła znaczne szkody. Ko­
ło Skocz owa powódź dO::izła do rozmia­
rów zeszłorocznych. 

Na Górnym Sląsku komunikacja ko-· 
lowa przez Wisłę zostala przerwana. 
Wylała również Rawa oraz Przemsza. 
Dwa tunele łączące dzielnicę Pogoń z 
Sosnowcem zalane. 

-iii sl­ • 

Oszustwa podatkowe 
kilku wójtów wsi woje­

wództwa łódzkiego. 
Lódź, 3 sierpnia. 

JaK się "Express" dowiadUje, w' ostał 
nich dniach wykryte zostały przez wła­
dze nadużycia podatkowe dokonyWane 
przez kilka wójtów we wsiach naleh· 
cych do województwa łódzkiego. 

du · ycia Ul Tow. tł ol I" 
Wydawano ZB składów towary buz pokrycia. 

kupcy zagraniczni. 
Olbrzymia straty poniBśłi 

PociągnięcI zostali do odpowie'dzlał· 
ności Michal Wrona z Gawlowa. Jan Mo 
skalik z Wierzbowic. Wf. Bugajski z Wo 
li Błahowei oraz franciszek WójcickI z 
Pilaw. 

Jak obliczono aotychczas Wrona przy 
właszczyl sobie s.umę wynoszącą 781 
z1. Bugajski 546 oraz Wójcicki 1060 zł. 

llidystok, 3 sierpnia. f się do ioh dy:spozycji. Termin wykupie-
W Białymstoku ujawniono nadUiŻycia ma czasami dosięgał dwu, a naw~ i 

popełniane pr·zez oddział białostocki trzech mdesięcy. 
polsko - bałtyckiego towarzystwa tran· Pomewat Ban'k handlowy nie miał w 
'Sportowego na szkodę kupców za.~ranjcz BiałYrnlSŁoku własnych składów, ZnlUSZO 

o.ych. ny był korzystać z usług towarzystw 
Różne firmy zagranic~ne nacmyłały tra.'1sportowych. M. dn. Bank handlowy 

do Białegostoku towary dla mie;scowych powierzył magazynowanie towar6w pol­
lrupcÓ'W pod adresem Banku handlowego sko.bałtyckiemu twu. (t. zw. ,,Polbal"), 
Towary te Bank handlowy mnał wyda- które wmne było towa.ry te wydać tylko 
wać tym kupcom po uiszczeniu pewnych na zlecenie Banku, który za całość tych 
kwot na rzecz f.irm, wysyłających te to- towarów odpowiadał p.rzed zIecenliodaw 
wary. Do czasU wykupi'eru.a towary sta- cami zagranncznymL 
nowiły własność tych firm i znajdowały Z polecenia Banw handJ.owe~o t-wo 
@!f" M' ,. 22 M "Polbal" ·zmaga'zynowało u siebie do dy_ 

todzlanin-sadvsta. 
ISpOzyCj1 banku cały szereg przesyłek wa 
gonowych zagranicznych produktów spo 
..żywczych, jak mąki, ryżu itd. Ponieważ 
należność za te towary w ciągu długiego 
c:zasu nie wpływał., firmy nadawcze 
zvn6clły się do &nIm handlowego w 
Białymstoku z żądaniem zwrotu nadesła 
nych towarów. 

Kiedy jednak Bank wydał t-wu "Pol 
bal" polecenie wysłania zmajdujący'ch się 

w jego magazynach towarów, otrzymał 
odpowiedź, że towarów tych na składach 
tego towaN}'stwa już niema. 

Stało SJię to wskutek tego, te dyrek­
tor miejscowego oddziału "Polbalu" Tar 
goński wydawał kupcom miejscowym to 

Wysokości nadużyć popełnionych 
przez Moskalika nie zdołano do~vchslas 
ustalić. 

·arjat 
wary bez uzyskania pokrycia, jedynie za dcsta' \'11 komlsii poborowej 
obietnicę zapłacenia pieniędzy 'PO sprze ostrego ataku s~ału. 
daniu towarów. Rieniądze jednak nie Łódź, 3 sierpnia. 
wpłynęły i na skutek skargi Banku han- Wczoraj w godzin2.ch popołudnio-
dlowego, pr~ratorja wszczęła śledz- wych w kl)misji poborowei w lokalu 
tWO, Ogółem wyd~o towarów na sumę przy tl::::y Traugutta 6 rozlcgł się krzyl~ 

k· h i jJk;e;.toś mężczyzny. 
28,148 dolarów am.erykafis tC , 1,000 Wl Ody zbliżono s:ę dMl z zapytaniem, 
t&w szterlingów i 4 tysiące złotych. co mu się stalo, pocz4ł bełkorać niezro-

Dyrektor "Pol balu" T a:rg ońs ki podał zumiale sr~wa. Widząc, iż okrąż~no gO 
na swoje usprawiedliwienie, że wydawał ze w.S~y~tk l~h stron, utorował soble dro-
t b k · k . h I gę pleSClaml. 
owary. :z po ryCIa upc?m z..a ~c ą Gdy dotarf do drZWi zatrzymał się l 
zgodą 1 WIedzą dyrektora b1.ał9stocklego I z dzikim wyciem począł walić głową o 
oddziału Banku hancllawego p. Żukow- śc i anę. 
ski. 'ego, ten 'jednak przeczy tym twierdze I Ponieważ nie ulegalo wątpliwości, ii 
'l1!om. d~s!at on ataku szal~l,. spro)vadzollo na 

D kt P Ib 1 .. T '. k' .-1 I mJe]sce wypadku pollCJę, ktora odprowa 
yre or" o' a u argons l ZOSw; dzifa gO do V komisarjatu. 

aresztowany i pooławiony w sta.n oskar Jak się okazato byt to 32-eltni Józef 
żenia. Również został aresztowany je·go fachler. który przez dłuższy czas prze-
pomocnik Jakób Rosenblu.m. bywał już na kuracH \V Kochanów::e. 

~ 

Dośclnne Wysf@py 
~ He dolarów wolno wv .. 

włamywaczy \li TOIiHJSZOWiBo wozić do Gdańska? 

FERDYNAND ORONINO, 
'ak doniósł wczoraJszy "Ex"re!Ss" 
zgwałdł i zamordował w Turku 

sle~mlolętnią -.c!z!e~cz~~nkę. 

Okradli sldep manufakturowy i rozbili kasę ogniotrwałą Warszawa. 3 sierpl1ia, 

t b Pod koniec ubiegłego roku minister· 
Tomaszów, 3 sierpnia I ą kasę z której za rali przeszło 4,000 stwo wydala zarządzenie zezwalające 

Nocy ubiegłej niewykryci dotychczas złotych gotówkc\. podróżnym, udającym się do Wolnego 
złoczyńcy dokonali włamania do skta- Znaczllą krad zież spo~trzeiono 00- Mifl.~ta Gdal;~b lub przez tCL' cn W olnc­
du towarów manufakturowych Nl.otla piero nazajutrz. g-dy jeden z ,·:łaścicieli r.:o Mias ta nad polskie morze, zab i erać ze 
Auerbacha w Tomaszowie. składu przybyl rano do sklepu. sobą 50 dolarów .wz~ledllie 250 złotych. 

Włamywacze dostali się do składu Zawiadomiona o powyższe m policja Obecnie na skutek spadku złotego wła. 
przez wyłom w murze i nie spostrzeżeni poszukUje energicznie spra,\"ców wła- dze celne w Tczewie intęrl)retują wspom 
przez nikogo rozpoczęll "pracę". mania. niall e rozpor z<\ dzcnic w tell sposób. że 

Łupem ich padła znaczna ilość towa Zachodzi podejrzcni ~ , ij; znaczna kra ! pc ,,:w<l l Cl..i <l je:c!vnie wi eźć dancmu pasa· 
rów ogólnej wartości 10,000 złotych I dzież w Tomaszo\~ ic była d z iełem rÓd z I żera 'yi 30 dclar6'., . PoźD,dancm by loby 

Złodzieje nie zadowolili się jednak kiej bandy włamywaczy. która udała wyjaśnieni e powyższesro zarządzenia 
tą zdobyczą i rozbili również ogniotrwa się na prowincję na· gościnne Występy. przez wfadze naczelne. 



Sowiety szykują się I 
do POdbOjU morza! 

Czarnego. 
Część fIoły z Oceanu 
Lodowatego wyruszy-

ła do Odessy, 
wst'lpulqc po drodzl} do 
portów europeIskich, by 
propagować wśród za .. 
granicznych marynarzv . 
sympatIą dla SOWIl}tÓW. 

.iX P R E ~ S W n: c l n ttNV. 

Międzynarodowa wystawa pralttycznego 
zastosowania siły wod~ej w BazyDei. lan!:~:!!!~~!ni. 

karza w PorługalJi. 
Pewien dziennikarz angielski. który 

z polecenia swego pisma udał się do 
, Lizbony. cel~ obserwacji na miejscu 

ostatnich przewrotów. przeżył nielada 
przygody. 

Gdy wybuchło powstanie generała 
Gomez de Costy, aziennikarz ów wy­
starał się o wywiad z nim. Otrzymaw­
szy pozwolenie. uradowany reporter, po 
śpieszył do pałacu. Tam musiał cze­
kać 3 godziny, zanim zjawił się sekre­
tarz. by oznajmić, że genera.t więcej nie 
przyjmuje Interesantów. 

Gdy azienni'karz chciał oncJśĆ, o-
Od dawna już sowiety przygotowy- , znajmiono mu. że nie będzie m6gł opu-

~aly się do wzmocnienia swej floty na śclć pałacu, poniewa! wrogie oddzIały 
~arnem morzu. Mówiono o zakupieniu woiskowe nadCiągają. Dzienn!karz za-
Jlowych okrętów, o konieczności po-
twliększenia sil morskich, aby przeciw- . klął siarczyście. lecz nic nie mógł pora 

dz.ić I zustal Wk:ó~.::.e pała~ został zdo­$tawić się potężniejącej flode RumunjL 

Ostatnie zakupy łodzi podwodnych dla ~~!!a D~:oP~~~~::~:6!e ~;!~O~~!~CI~~ 
rumuńskiej floty we Włoszech zaniepo- auta t odwiezIono '<io więzienia. Jako 
Jroily dowództwo czerwonej floty na Mo 
tzu Czarnym. Uchwalony został nowy . sprzymIerzeńca ae Costy. Dobrze­
~""..tatkowy budżet na powiększelllie sta- Ogólny wldoli park-ii, w litórYłl1 wystawIone ~ ~tcsponafy r3!nycJi paiłstw. pomyślal sobIe reporter - zobaczę przy 
~ wzbudzające podziw wśród zwiedzają cej publiczności. "j "j ' l ~! 'j i ł lu por .... floty czarnomorskieJ I przebudowę WIJ na mme , Co s e uz e e w w ęz en -
"'" Ił' - Mi ....... N §#....... ;;WUi tugałsklem t opisem swym wzb.unzę sen ~rtów sowieckich. 

Do Anglji ~ Ameryki wyjechała JUŻ sację w 'AngIjI. 

~ecjalna komi'Sja zakupów, aby. nabyć Jazz-band.' Jazz-band.' 'Ale i tu S'Pokało go rozczarowanl'e. 
~we jednostki iWojenne. ,Tymczasem W '<iroaze ao wię~lenla auto zatrzyma-
.ś dokonywano <laleko na północy, na -:0: ne zostało przez zwolennIków C1e Co-
lWodach Morza Białego naprawę wszy- sty. którzy uwolnili aziennflcarza I lrjum 
[&tkich większych statków z zam1,arem Pierwszy zespół Jazz-bandowy utworzyli falnie obnosili' po mieście. Ten stan 
Jn'zerzucenia dch na wody czarne. Wresz czterej chłopcy, którzy nie znali nawet nut. ubóstwienia trwał 1ed-lai\ krÓtko. zbl'h 
Cje praca ta została zakoticzona. _ :0:- jąca się brygada policyjna kl1kustrza-

Oto, dnla 12 Hpca w Archangielskim łami rozpędzila tłum, 'a naszego biedne-
porcIe odbyła się bardzo ciekawa uro- Jazz--band iost ob,awl}m wycZl}rpanla sią sil twór- go bohatera srodze poturbuwała. Wtedy. 
~ystość morska. "PośwIęcono" po boi- czych rasy blall};. nopiero znalazł się on w -- 'kozie, 
~ewicku ll-cle okrętów przeznaczo.. poa wi'ecz6r Oddział generała Kawa:. 
I.ych dla portów Morza Czarnego. iAkt IY o ~ ':ł Ił' A -t nym z nIch wygraĆ choćby "Wlazł kotek ledi za obył szturmem więzienie i wY-
r1 'Jazz- anu urouz. SIę w meryce e-I .. W 
Jej uroczystości odbył Sife w obecności l t 30 . t l dk t wśród na plotek • puścii aresztowanych na wolno~ć. . 

d t wa' li du lct kL . tmu ta a
h 

raczej zOó
S 

a o ry y. . k' Dziś jazz-bana zaobyl Amerykę i zdo towarzystwie 2 tolnierzy <lziennikarz pru s a Cle rzą mos ews ego ~ am ejszyc murzyn w przez me]a le- . . . ' . • 
paczelnego aow6dztwa czerwonej armJl W C H d ty l kUk bywa Europę, ale mimo swego zewnętrz angielski' UCIeka czemprędzei (10 swego 
l floty. p'elienastu kapitanów ł 300 mary go rnr. 6' . l an Yh: us bSb

za 
raZIk ~ nego skomp1ikowanla instrumentalnego kraiu, po 'dro-dze 'dostaje s!ę jeszcze raz 

murzyn w wa ącyc w ę ny pa aml b ' .. 
,arzy sowieckich obejmowalo swoje o- k . h' h 'd M pozostał zawsze tern, czem yl za eza- do rąk pollc]l. ale ratuje go konsul an-
ło'ęty dla wyruszenia w okTężną drogę l rOd z O~ZUJąICYC t Się h' armć.1 edrem. t r . sów mr. tIandy i owych czterech chlo- glelskl. poczem jui bez przeszkód wyd o 

tIan y Jął s ę ws.uc lwa l u erzya go kó T lk ż ód b'I" .. . ł ś . ~l t nrzez oceany, morza i cieśniny, aby przy b ść t 'kI D t h ł . pa w. y o ezaw zro I Się Jesz-, staje SIę z mewa clweS!o u a repor e.-r arwno ry mi . os uc a Się wresz- , . . l 
l..yĆ na Krym ~ (10 Odessy. GdYby nie f tInt f cze poplatmeJszy: Jeden s awny jazz- rów kraju. 
'" . ' . c e W' ry e pewnego raz esu muzycz- " , . . k' R bi 
przem6wl'en.ia przedstawicIeli rządu .80- nego. Ruszył po koncept do głowy, wy- band~lsta '- meJa l, oss - zara. a t

b
y- &4ZiL&l&i&l....... $\WU'.& 

lWieckiego którzy; - grożąc Rumun]l -- t b' ó l' t " b" godmowo 400 dolarowakomplet Jego ę 
'. ' . 'B nają so le murzyn w Ją z mmI o Jez- b 6 d' d' h k" . i t t . tn k . IFVspominah o przysue] rozpraWle o es- '-' ć A k l b b . d n · w j narzę ZI u aJącyc ry I ZWIe- wa nOSI neza ar e pIę o swego ryjące 

Jarabję, uroczystość ta mogłaby być u- uża '<i~ery ~i 'i>a iC 
wij ~ ~y ~żWY t- rząt wart jest 5000 dolarów! go się w pomroce 'dziejów oharakteru 

avażana za ścIśle wewnętrzną sowietów ląc ' te ry . o:m o a r tnke n- Najciekawszem jednak jest, że Wię-K- pienia pogrzebowego l Jednocześnie prze 
, strumen y a wreszcie sam zacząi om- . b . , , 

trak jednak n.ie je'St. Padły bOWIem nad 'ó . t l d szość utworów Jazz- andowych są to pełniona jest pIerwIastkIem erotycznym 
łt10rzem Białym stowa o podboju Morza pOI nhowZać lr i1ne TYbt;y k :we t~ owa( ó~ transkrypcje rytmiczne klasycznych me - 'dalekIe odbIcie pIerwotnych obyczai, 
~zarnego i opanowania go przez supre- ~ cż' na aZ

i 
:zr ~~ ~ ~en 7: m l ladjI, najznakom1tszych nieraz kompozy kreny "muzyka" 6wczesna połączona z 

tnację sl'l morskkh zw. SSR., przez co Oj e, przfecł e o (1 b a ~,n e zwi"a- torów. lak Bach, Orleg, Schumann. Sław tańcem kończyła sIę' zawsze orglastycz.-
i.. . ta ąc na a sze wy o ywal,,; w pewen ' A • ~vt' j ~_. 
,"west]a ta stała si-ę mlędzynarodową. kil b l j k 't l t t ) na ".M.ch! nie mamy Jut bananu est nem roznamiętnieniem wykonawcvw. 

Do karawanyarchangielskLej dołączą ta y e a ą nu ę z ns rumen u . transkrypcją kościelnego hymnu, a inny Przeważnie u wszystkich nzikich szcze-
~ię jeszcze dwa krążowniki kronsztadz- Wśród konkurentów znaleźli się raz jazz-bandowy szlagier "Zanieś mnie z pów murzyńskich nawet <:tzi'Ś Ich "kon-
~ie, które wyruszą z Leningradu na czterej chłopcy, co pojęcia o muzyce nie powrotem do Virginii" jest transkrypcją certa" wyraazają się zawsze w orgję. 
~potkanie -- okrętów północnych, by ra mieli, ale zato posiadali wiele bardzo i- wagnerowskiej "Pieśni do gwlazdy" z Si'reszczaJąc się można oez zoylnicli 
~em dalej poptyn~ć ~a połud~~owe W?,- maginacji. Wprowadz~li do, swego ~esp?- Tanh,ause:a!,. ". " , obaw powiedzi~ć, że jazz-band lest 
~y - dookoła NlemJ.ec. AnglJt, FranCJI, lu grymasy i podskaklwama, a takze rze NlezmIerme clekawem Jest, że wsr6d \ysk zeszeniem niesłychanIe starych, 
li'vszpanji przez Morze Sró~ziemne, nie konia, kukanie kukułki, dzwonienie. protestanckich amerykańskich murzy- p' ~otn ch form muzykl _ form kt~ 
p~ze~ w~dy włoskie, bałkańskie d turec- p~anie koguta, trąby autom.ob~lowe. i~p . nów, z~pełn~e .samorzutnie ~o dzl'ś dzień r~e~prawrat prze-dhistoryczny czto~eK, 
kle cleśnmy.. ., . .. dJabelskie koncepta. Nazwah Się "DlxIe- powstają WCląZ no~e, k?śclelne hymny a które spotykają się obecnie w stanIe 

Po drodze tej bolszewIckIej odyssej!, land-Band" a gdy raz rozśmieszony stu o charakterze wybItnIe ]azz-bandowym, t l t lk u o. Ikich na na"J'nlż-
, l' k t o • t h ., N . h l d' " ś" . na ura nym y o z , ~o\\:ec Ge o rę Yk

o 
lhnają , zlamlarh ws ętPÓO- chacz krzyknął do nic ,:]azz er UP: a lC "me o Ję plewaJą murzoym szym poziomie stojących, ludów o.żungU, 

]wac do wszyst ioC WIę cszyc por w boys!" przechrzcili się na Jazz-Band ... psalmy podczas swych nabożeństw. d- T . d '"t b-'-'aj nle osłab' la na-
• 1~- h I t 'd fI ć d ..- , . . t h wler zema ego l)U ~uropeJsn.'lc pans w I e I owa.' propa- Zrobili zresztą wkrótce majątek, ale o znaczają SIę one ZUpe111le SWOIS ym c a- t f kt . . k rkiestra Symfo' 

. ś ód ' h - . , 1 t ' ' d . t d we a ,ze nOWOjors a o gU]ąc w r zagrarucznyc marynarzy końca swej karjery artystyczne] me na- ra ( erem, a meraz pOSJa ają wpros o . . ł b n' 0.0 sweg sktaan 
f dl' t' . " k ł b' -. k' k t' lllczna przYJę a o ec le o ~ympa Ję a sow~e OWa I uczyli się mgdy czytać nut, zas Ich a-l gię l wzruszającą Ja ąs tęs no ę mepo- k t - c l tuzin najznakomlt. 

Według szacunku ekspertów, wartosć pelmistrz - grający na siedmiu różnych równanej muzyki liturgicznej... oncher.owebgo a ~ Yt6 ś i t ,. 
I h t tkó ' 30 'II' I r ed . ... d Sk d' d' k' b d szyc jazz- an ZIS w w a a. LyC s a W wynOSI m ]onow P z Instrumentach - nie potrafIłby na za - ą l11ą znow muzy a ]azz- an 0- ~ _ _ _ 

wojennych rubli w złocie. Na remont ich I!IilMlli'milMMlłM .. :am!1fm!'~~_~W:~.mtF~'Hili!łiB!ił Nasuwa się atoli jedna_ vW'aga, ktMel 
:wydatkowan0300 tysięcy rubli. Piszę o trudno pominąć. [Jazz-band jest mianowi 
'tych cyfrach dlatego, gdyż sumy te nie ski ej zw, SSR.. w sąsiedztwi e rumuń-I kich razem wzięte nie dorównają liczeb- , cie drobnym ale charakterystycznym o­
obejmowały zupelnie preliminarza bnd- sleiem wynosi w cyfrach 30 miljonów fU 1110ŚCi floty sowieckie!. Jeśli zaś '_" ezmie- hjawem stopniowej regresji białej rasy, 
zetowego czerwonej armjj i zostały wy- bli złotych, zupel:ll ie nie obciążających my pod uwagę ostatnie umizgi sow:etów Wyczerpanie się twórczych sil tej rCl"SY 
asygnowa.ne ze specjalnych funduszów skarbu państwowego, Jest to przerzuce > do rządu włoskiego i bardzo serdeczny nie pozwala Jej "dalej iść naprzód i coś 
:'ika zw. SSR.. nie woll1ej energJi sowieckiej, na której s tosunek ata che włoskiego w MoskwIe naprawdę nowego tworzyć: cofa s:ę 

Należy zaznaczyć, że okrętów tego zrównoważenie R.umunja będzie jednak który jest specjalistą od spra w morskich, ,vięc wstecz do form pierwotnych i daw 
typu wogóle na wodach Morza Czerwo- musiała poni eść poważne wydatki. to os tatnie wzmocnienie na (,zarllcm no zapomnianych, zmuszona do tego ko­
nego dotychczas nie ma i przybycie ich Według informacji z miarodajnych. morzu nabiera nieco innego zabarwienia niecznym imperatywem... dostarczanIa 
do portów czarnomorskich stanowi bar źródeł sowieckich, dowództwo sil morJI i zdecydowany Idertmek, Również nie człowiekowi zawsze coś nowego. Bo 
dw poważne wzmocni'enie sit floty so- skich republik so\viecldch zamierza w jest tajemnicą, że sowiety zawarły łącz człowiek do ostatka żądać będzie nowo­
wieckiej. To też sprawa ta winna zainte ciągu najbliższych dwu lat doprowadzićlnie z konwencją sowiecko-turecką, także śd ... choćby to mialo być "tylko wSKrze­
resować naszą sojusznczkę R, umunję, stan floty czarnomorskiej do tak:ej prze-l' spe c.ialll ą umowę morską,Akcja pOdbojU szeniem czegoś Co już nie bvło, ale co 
tembardziej, że wzmocnienie bazy mor wagi, że wszystkie Hot y palistw bałtyc- morza Czarneg~ j1)st więc w toku. zapomniał. - '" 
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Nędza, epidemja .. 
ł głód 

oto "odbudowa66 Rosji przez Sowiety. 
_---:0:- ........ 

Rewelacyjna mowa Rakowsł(iego na kO!l1ferencj§ w sprawie 
dh:gów francus!dch. 

\\1ieikie niezadowolenie panuje \vśród 
bolszewików z powodu opublikowania 
mowy, wygłoszonej przez ambasadora 
Rakowskiego na posiedzeniu francusko­
sOwieckiej kon'ferencji. O znaczeniu i 
autentyczności tego dokumentu świad­
czy protest delegacji moskiewskiej, ob­
winiającej Quai d'Orsay o niezachowa­
nie tajemnicy zawodowej. 
;: Rakowski, polemizując na temat car 
skich długów wobec francji, argumenty 
swe popieraf cyframi, które są najja­
skrawszem bodaj zaprzeczeniem wszy­
stkich fałszów o cudach ustroju sowiec­
_\:lego. 

"Jeśli wziąć pod uwagę żywotne po 
trzeb y oświaty, higjeny, komunikacji 
etc. - rzekł Rakowski, - to budżet 
nasz jest pod tym v,'zględem budżetem 
r.:todO\vym. 

Wydzieliliśmy w r. b, 188 miljonów 
rubli na cele oświaty. co stanowi zale­
dwie 1 rub. 25 kop. na głowę ludnośc.i ro 
syjskiej. f Jawet w wielkich miastach 

Ilość szkól jest niesłychanie mala, na 
prowincji zaś sytuacja przedstawia się 
znacznie gorzej. 

fundusze narodowego kOO1isarjatu 
zdrowia są wprost śmiechu ;varte. Am­
bulatoria wiejskie orrzymują przeciętnie 
S kop. miesięcznie na jednego mieszkalI 
ca. To ma starczyć na zakup wszystkich 
lekarstw. 

~wiatowa wojna kosztowała Rosję 
50 miljardów rubli, późniejsza zaś. cy­
wilna, - jeszcze więcej. Kraj jest zruj­
nowany. 

Ogólny dochód narodowy, który w 
19J 5 roku wynosił 15 mi1jardów rubli, 
spad! w 1921 roku do 4 miljardów. 

Straty w przemyśle, górnictwie, ta­
borze kolejowym, inwentarzu rolnym i 
t· d., są wprost kolosalne. 

Zrozumiałym w tych warunkach wy 
da się panom deiicyt naszego zeszło­
rocznego bilansu pa1stwowego. docho­
dzący do 275 miljonów rubli złotych. 

Zemsta zdradzonego męża. 
Zastrzelił przyjaciela młodości, który zabrał mu żonę 

i usiłował zrobić z niego złodzieja, 

I~imoner~a ~mefJ~~ń~Ka -- ~amołni[lij ro~i I~On~ij . 
Uciekła z domu j zatnieszkała na bezludnej wyspie 

polinezyjskieJ. 
Prr,ed 19 laty pru'padła bez śladu PodeszH do jednej ze skal nadbrzeż-

młoda !' p;ęimcl dziewczyna Miss Berty nych i ujrzeli pieczarę starannie obsa­
Sao uJ, eórka miijonera z fi1adelfji. dzoną drzewami. Nad wejściem do pIC-

Zrozpaczony ojciec używał wszeI- czary widniał krzyż. 
k:ch mozil\vYC~l sposobów, aby \vyja- Była to rezydencja Miss Berty Saoul 
śnić przyczynę tajemniczego zniknięc:a która uciekla z domu, by oddać się pu­
jed~'~Jaczki. stelniczemu życiu w nieznanych stro-

Co naiznakomitsi agenci łamali sobie nach. 
giowy, by wpaść na trop tajemnicy. Ponieważ samotnica wydała się n'a 
\Vszystko nadaremnie. rynarzom oblakana, zabral1 ją przemo~u 

na okręt i przywieźli do Anglji, 
Bertę Saoul uznano za zmarłą. W Londynie wyjaśniła się dopiero ta 
Przed kilku dopiero tygodniami na je jemnica pochodzenia panny Saoul, która 

dnej z ma[ych bezludnych wysepek ar- uporczywie dotąd milczała i nie chciał::! 
chipelagu polinezyjskiego odnaleziono a- wyjawić swego nazwiska. 
merykankę. Amerykanką zajęły się kobiety an-

Kryjówkę jej odkryli marynarze an- gielskie. Zawiadomiono ojca o odnalezle 
gielscy, którzy przybyli w te strony i nin córkI, która jest wprawdzie osobą 
:vysiedli na brzeg, celem zaczerpnięcia bardzo ekscentryczną, ale zupełnie zdro 
~wieżej wody. wą na umyśle. 

Adamowy kostj 
urałował życie popularnej paryskiej śpie­

waczki operetkowej. 
, W jednym z paryskich teatrzyków operacH jeszcze (') kilKa ant moglony 

operetkowych wystawiono niedawno 0- sprowadzić skutki fatalne. 
peret.kę, w której debiutowała młoda, _ A Więc tym razem przejrzysty ko" 
piękna śpiewaczka. Akcja operetki roz- stjum przydał się na coś. 
grywała się w starożytności, kostjumy .-IIflIB~m_m:mm_Em~[:'!.'.:l'i~1J 
jednak artystek, biorących w niej udział 
przepominaly raczej kostjumy raiskie. 

Ok l· t l' B b" K' . \lT b fi .. , "t k- h niż stroje persów, greków czy rzymian. o Ica s o ICy esara JI, ISZYll1e- ,~o ec tego OrLnSKa nam OWI a OC an . . . . 
wa. była widownia niecodziennego dra- ka, by wrz z nią OPuści! dobra i prze-, ~ród ~lIdzów znaJ~ował SIę. takze -
matu:' Bogaty wJaściciel d6br floriń- niósł się do Kiszyniewa. fiorińskl wniósł, Jak OPOWIada parYSkIe czasopIsmo tea­
ski mial przyjaciela z lat młodych. Alek- przeciw niej skargę rozwodową i UZy-j tra!ne "Comoedia" - lekarz teatralny. 
sandra Russewa.Obai żvli w na,iiepszcj skal rozwód, poezem Russew pojnł flo- Dma nast~pnego !ekarz ten udał się ~~ 
komitywie, odwiedzając się często. '.v r. rińską za żonę i szukał pretekstu, by Flo

l 
!p!?dej śPlewa~zkI, aby POWinszować leJ 

1917 floriński sprzedał swój majątek riI'jskie~o wydalić ze służbv_ W tym ce sWletnego debIUtu. 
Rus,sero~vi i p~zenió~l się n~ Ckrainę. lu zrobi! nań d~miesiep;c, że z~Hzćldc~ ~piewaczka sluchala bez szczególne­
gdzl~ pop:;) za ,zonę p;ę~n~ ~zl.ewczynę z okrada gO na wielką sKal;!. Obaj zostalII go wzruszenia komplementów lekarza, 
\\~ybltneJ rodzmy rosYJ.sk.Ie.1 I ?odcza~ wez~ani do prok_urat~ry celem. prz,eslll- a gdy nie przestawał mÓWIĆ tylko o jej 
p!erw~zych lat _~ewohlCJi z~{ z ma,. W l:aJ chama, Opuszczając ,b~uro, flonnskl. do- grze i śpiewie. zawołała w końcu znIe­
lepszej harmonJl, przebywając w Od eSie. byl rewolweru i SZeSClOm<l struJarm po- cierpliwiona: 

\V roku t 920 wrócił ze żoną do Bcsa- l?żYl trupem sv,rego rywala i oskarży- - Bardzo to pięknie, ale niechte mI 
rabji i osiedlił się w Kiszyniewie. Nie ma clela. " . ., doktór powie, jak wyglądałam! 
jąc żadnego zajęCia chętnie przyjął pro- Proces florl11sklego stal Się me!ada .J ż \' 6 'ć ~ k l k· , ' . - , . p ? h ~ ł 200 - e e I mam m WI .Ia o e arz -
pOrZYCJę, swego przYJac~ela Russewa ! ob ~en,sa,~~. F{Z~~ ;l~ bno lr~esl' o t . odpad zapytany poważnie - to muszę 
Jdą6b u nOltego po~ad~ głOkwI~el!o zarządcy ;)~rlaa:_G\y. kOenntóSKl rO~l rSol:.;w pe ?j,eeJ zwrócić pani u\vagę, że tworzy się u va 

r. rzym at mIesz alJle w tym sa- uczucia I a c 11 w szcue. St,;. mo~ ,. śl l T kt6 • .~ ty h 
mym budynku gdziem icszkat Russew trwającej 4 godziny. Jednakże wiaro10m m. natro z os IWĆ a, rą nalezy' na c 
d h . '. W ł" '. ł" k . ~ J fI mi as operowa. otyc czas mezon aty. ype mając czyn na zona zezna a na Jego Ule orzysc o N' ł -
noś ci , związane ze swym obowiązkiem, rińskiego skazano na 5 lat vrięzienia. - arośI. - zawo ara śoiewaczka.-
floriński całe dnie a nieraz i noce spę- P d k'lk d' . k . d s Ależ doktór !artuje ze mnie- ~ l zaśmła • . rze l u maml s azaruec po cza la się głośno 
dzal w polu. Tymczasem Russew, nie ba transportu do inne!?:0 więzienia w niesły . 
cZąc na osobę przyjacie13. rozpoczął ro- chanie zręczny sposób wyrwał się eskor - Tu niema - rzekł gość sPoKojnie dOws~;!~~IC:I~fs:w~~~~ul::;c~t$l~ do 
mans z jego żoną: zakończony bardzo ill- cie i zbieg!. ~ladu jego nie zdołano odna- '- p.owodu ~o śmiechu. Siedzi alem w D!I [ałym Ob'l~lln Pni 'kI 
tymnym stosunkIem. leźć. Wśród ludności wieść o ucieczce drUgIm rzędZIe krzeseł I obserwowałem U ~"Ci 4 

floriński ufając ślepo przyjacielow:, florińskiego wywotała zadowolenie. panią uważnie. Radzę udać się do chirur 
nie żywi! żadnych pOGc,irzeIi, aż dop!cro Władze usilnie poszukują je~o tropu. ga. ~rlYJ·mllJ·e SA~.WFIIYU[JACH06Ł~OSl'aEft kpiące uśmieszki i docinki parobków i I gdyż floriński odgrażał się, iż wiaro10m Jak sIę PO kilku dniach oKazało, aiag 
dziewek folwarcznych pou;;zył:v ~~o, żel nej żonie zgotuje taki sam kvn:ec. co jej noza dokonana z krzeseł. dzkki aż nadto 
coś nie jest w porządku. Oszalały z za- kochankowi. Pani florińska wobec tego przejrzystemu kostiumowi ŚPiewaCZki" PlnJRKo,u~Kn CO. Jn). '1.21:. 
zdrości. zaczął żoni~ robić l?:wattowne

l 
uważa la za stosowne dla bezPieczef1-1 była zupełnie dokładna. Narośl przy tern B U bU H JU t:I L JU 

sceny. posuwając się nawet do bicia jej, stwa wyjechać do Bukaresztu. okazała się tak złośliwa, że opóźnienie _imllllmre!lJl!am __ Iill'iiBemlnU 

20) 
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JERZY SOLSKI. 

I --'J 

uch 

WJE LI 'I'H81Hm gt~-.- -
Pod stołem poniewierała się męska IW pierwszej chwili zdawało mu się. 

kamizelka, kołnierzyk z krawatem i je- że traci przytomność. fala trupiego za­
den damski pantofel. pachu odurzyła go i o mało nie padł 

Na stole - zgnieciony, poplamiony zemdlony na ziemię. 
obrus, splaszczony cylinder, kilka szkla Oparł się o ścianę i przez chwilę stał 
nek i resztki sutej libacji. nieruchomo, dysząc ciężko. 

Całość czynila wrażenie pobojowi- Bal się zapalić latarkę. 
ska. Czut, że ujrzy coś strasznego. 

Na każdym kroku widać byto ŚladYI Bał się przestąpić próg salonu, 
O godZinie pół do trzeciej, gdy w pa- ście nie nastręczało żadnych trudności. wyuzdanych bachanalji i orgjastycznej A gdy zagłębiał wzrok w czarną pla 

łacu zapanowała kompletna cisza, Bta- Nacisnął klamkę i drzwi się otwarty. pijatyki. mę tajemniczego pokoju ogarniał go ta-
szczyk wyciągnął z walizki podrobio- W pokoju panował mrok. Blade świa Prócz śpiącej lla podłodze nagiej ko- ki strach, że chciał już wszystko rzucić 
l1y klucz, latarkę i rewolwer, otworZYli tło księżyca oświetlało słabo poprzez biety w pokoju n::..:ogo nie było. i uciec jaknajdalej od tego przeklętego 
drzwi od swego pokoju iwychylil glo- spuszczone rolety ścianę nawprost 0- Blaszczyk przeir::at dokładnie wszy miejsca. 
Wę na kurytarz. Ima. _ stkie kąty, ~j)iącą I:icwiastę przykrył Pokój 1S-ty tonął w nieprzeniknio~ 

Wszędzie panował niczem niezamą- Błaszczyk zapalił Ia~arkę. Snop ja- pozostawioną na krześle marynarką i nym mroku. Nawet światło ksiGżyca 
Gony spokój. snego światła padł na ciemny kąt poko- zbliżył się do drzwi pokojU oznaczone- nie przedostawało się poprzez zasfolli~-

Błaszczyk na palcach wyszedł z po- ju, gdzie leżało jakieś ciało nagiej ko- go numerem 1S-ym. te grubą kotarą okna. 
KOjU i cicho zamknął za sobą drzwi. biety. Serce bito mu z trwogf, ;;d}" wyjmo-, Blaszczyk zebrał resztki odwa~i i 

NaCisnął guzik latarki. Oślepiająca Dziewczyna spala. Obok niej leżały waJ klucz z kieszeni. I :);'Z'~ stąpił próg. ZaIcd\Jlie jednak sh nc:t 
smuga światła przeszyła gęsty mrok, szczątki rozbitej flaszki od likieru, kilka I Tajemnica c?'arnc~;o salonu, która od I CI progu, gdy wtem jakaś ciężka lapD 
panujący na kurytarzu i oświetliła linję potłuczonych talerzy i porwana sukien-I kilku dni nie przcst::\':,ila go intrygo- z!;~pata go za kołnierz. _. 
schodów, Wiodących na drugie piętro. ka. wać - t:raz n;'f~slcie n~ida być calko Btaszczyk krzyknął. ChCIał SIę co~ 

Błaszczyk, czepiając się ściany, Dopiero teraz przy świetle elektry- \vicie\vyświctlo;u. fi16.0. Nie mógl. Był przygwożdżony sil-
szedł powoli naprzód. W ciemnościach cznej lampki Btaszczyk mógł ogarnąć Błaszcz:I k WSlilllc1t klnc" do oh'> oru. ~ 11~\ ręj.- ,\ niewidomego napastnika. 
natknął się na poręcz i począł się wspi- okiem cały pokÓj. Drżącą ręką przclG'ęcai kldcz w Zillll Szybkim ruchem wycią~n~lt c ektry 
nać po schodach na drugie piętro. Sytuacja przedstawiała się okropnIe ku, tJie cm! !:adncgo oporu, eZl1ą lampkę i nacisną? guzi!c 

Nikt go nie zatrzymywał, nikt nie Pokój za\VaJollY był różnego rod za- Od'3tchnąr z ulgą. Nagły krzyk wstrząsnaJ oświetb.'v 
stawał na przeszkodzie. Błaszczyk do w ju ilaszkami i odlam},ami szkla potłu- Jed1lo pcl!l1ięcie ręką i - wszedł do salon. 
tarł do drzwi pierwsze20 salonu. V/ej- czonych talerzy, "czarnego salonu''. (D. c. n,) 



PIERWSZA LISTA 
zdobywców premji 
dziewiątego bezpłatnego 

konkursu "Expressu". 
- .. -

Po 3 zegarki. 
1. Szkale Marja, Zgierska 102. 
2. Rzepka Marja, Kdlińsklego 89. 'i 
3. Glezerówna Lidja, ~sięży Młyn 12~ ~ 

1 dolarówka. 
:4. Adamczewski AntonI, Przejazd ~a. 

Po 20 kilo mąki. 
5. Myszkowski Adam, Rzgowska 2. 
6. Kajzer Bolesław, Mazurska 6. \, 
7· 'Jezierska Bronisława, Andrzeja 9., 
8. Michel Adam, Rzgowska 2. 
9. Dworzyński Bronisław, Słowiańska 3. 
10. Michalczyk IJan, Kdlińskiego 33. 
11. Otowa Marjanna, Rokicińska 94. 
12. Reznik Chaim, Aleja l-go Maja 16. 
13. Wilczek Zofja, Piaseczna 13. 
H· ~ornijenko Elzbl,eta, Jrauguta 12. 

Po 2 kilo mąki. 
tS. Outstatówna Henia, AleJa I Maja 35. 
16. Plaskacz franciszeK, Qdyrtca 13 
l'l,~ Jerzkówna Kaz1m1era. ~aryflskl.e&'O 

Nr. 9. 
,18. Llchtenslemowa Marla. P.iot.rJco,WSKa 

Nr. 44. 
19. ~J,ędrachowic~ Emłla. Zg4ersKai .116-
20. Paw1a~ Stefan. ~1U1a1 n , .... . ,1,-

211. StanItowsklt Ignacy.! SleraKowsJrtego 
Nr. 36. ~ 

22. ;Walkowskl Waclaw, N(rwo-.Gegiel-
niana: 43. : 

23. 'Jaworska: Marla:. Brzezió'sKa: 32. ~ 
24. KatmterskE crózef, Gdańska 99~ 
'Z5. Plocharska: Aurela:, Młynarska 49. 
26- Kubis ;Wacław, Ogrodowa: 26. 
n. SzlaJcherowa Olga. Paryska 3. 
28. Domagala Lucjan, Pomorska 874 

Z9. Mazurek Anna, Wólczańska 148. 
30. ;WrÓbel Edzia, Abramowskiego 37. 
~l'. ,Kaczmarek ~łaayslaw, KIlińsldego 

Nr. 160. 
32. ~lasUK Helena:, Kazimierza 7. 
33. Pogońsld ;władysław, PodmiejsKa 17 
34. R,otkowdcz Daniel, Zeromsktego 11. 
35. Sandowska: Mar~ Wodna 21. 
36. Szymczak Elżbieta, ,Odyńca 29. 
'07. Brzez,iński Ignacy, Abramowski'ego 

Nr. 26. 
as. Pan'ctrycn AndrzeJ. Al· Kościuszki 23 
39. Zwiech Pranciszek. ~ostantynowska 

Nr. 70. 
40. Szemiot Stanisława, {<rutka 9, Batuty 
41. Celmer Olga, Trauguta, 11. 
42. Matyjaszewski Tadzio, Zarzewska 

Nr. 35. 
43. Piechanowska ,wanda, Zachodnda 68 
44· Rodzikowska Lucyna, Konstantynow 

ska 53. 

45. Palusiak Genowefa, Kopernika 27. 
46. Gogolewskii Leoo, Ogrodowa 24. 
47. Pawłowski Stasio, Narutowicza 54. 
48. Guttman Abram, Rzgowska 74. 
49. Cmoch Olimpja, Wroclawska 28. 
50. Druszkiewlcz Stanisław, Malinowa 9 
51. Prapis Grzegorz, Aleja l-go Maja 21 
52. Gos Helena, Naw~ot 14. 

53. Bara'nowsk,i Józef, Zielona 31, Bałuty 

54. Skita J6zett, Abramowskiego 17. 
55. Swtiercz Bron~siław, Cegielniana 122 

56. HimeLfarb Zofja, K'OnstanŁynowska 
Nr, 30. 

57. Kr:zeminska Władysława, Wilcza 13 

~. ŚHwiń'Ski WładytSław, Drewnowska 
Nr. 54. 

59. P~etr,zykowtSka Aniela, Włodzimier-
ska 56, Koziny. 

60. Berman Eljasz, Południowa 23. 
61. Matuszewska Sitefa'n, Bl"zezińska 36. 

62, KmJeoik6wala FrCllnia. Pomorska 73. 

e x P R 'E S S W, E C Z o R N 1'. 
--------------~~~~~~~~~~~----.-, ----------------~~~--~------

Uszkodzony pomnik braterstwa amerykańsko­
francuskiego. " 

W Pary!u uszkodzony zos'tał przez łakiego'~ szaleńca p"(frńntJi 6'rale~iWa ~e­
rykadsko - francuskiego, wznresiony po wojnie. Miała to być manifestacja prze­

ciwko wykupywaniu majątku francuskiego przez amerykan. 
• H 

Ira~iuna karta w ~lieia[~ In~lkoi[i. 
Bezrobocie od wieków jest klęską państw 

i narodów. 
-:0:--.. 

Dó góry' nogamI. 
Mały Moryc wraca ze szkoły zapła .. 

kany. Ojciec wota go do siebie i pyta co 
się stalo. 

Moryc, powstrzymując z ledwością 
łzy, odpowiada urywanym dosem: 

- NauczycieL. Z05... Z05... zostawił 
mnie ... na ... na ... dwie godZiny w ... w ... 
w ... w kozie ... 

- Za co? 
- Bo ... bo nie wiedziałem... gdzie ... 

gdzie leżą · Alpy... ' 
Ojciec robi groźna. minę, i krzyczy: 
- Dobrze cł, smarkaczu! ... Ile ra~; 

powtarzałem, żebyś pilnował swoicb 
rzeczy i wiedział gdzie je kładziesz L. 

.* ,*/ 

ł 
Dwaj przyjaciele spotykaj a. się. na. u~ 

licy. Przywitanie, uścisk dłom i lak 
zwykle: 

, - Co słychać? ... 
- Dziękuję ... 
- Słyszałem, że się zaręczyłeś ... 

Kiedy ślub? ... 
- Odlożony na kilka miesięcy .... . 
- Dlaczego?... . 
- Ona wyszła za mąż za kogo in" 

nego ... •• ~.t 

W pewnem towarzystwie rozmowa 
przeszła na temat katastrof kolejowych. 

Pan Pucman opowiadał właśnie wra 
żenia z ostatniej katastrofy pod Rogo­
wem: 

_ Powiadam państwu - włosy sta· 

Cierpiała na nią starożytna Grecja, a Rzym wytworzył 
n'ieznaną przedtem klasę t. z. P!oletarjat łańcuchowy. 

waty na głowie. gdy. człowie~ patrzał 
na męczarnie tych meszczęśhwych o­
fiar... Wstrząśnienie było tak okropne. 
że ludzie podskakiwali w górę na wy­
sokości kilkunastu metrów ... Tylko te!1-
kto miał przytomność umysłu, mógł Się 
wyratować... ' 

- A pan?,.. ? 
_ Dzięki Bogu nic mi się nie stalo • 

Klęska bezrobocia, która PO wielkiej Dopiero w 15 i 16-ym wieku, kiedy - Co pan zrobU?... . 
woinie przybrała tak groźny charakter, masy ludu wiejskie\!o zostały pozbawio - Ja się spóźniłem na ~OCIa.g ... 
była zjawiskiem społecznem, znanem iuż ne ziemi, kwest ja bezrobocia wyrosła na , *.*'. ", 
w najdawniejszych czasach. poważne, zag~dnienie nietylko gospodar- Pan Gancegal jedzie tramwajem. vv, 

Cłerpiala na nia. starożytna Grecja, a cze. ale 1 polItyczne.. tramwaju prócz pana Oan~ega~a b~ly 
wielkie imperjum rzymskie odczuwało Masy bezrobotnych były używane jeszcze cztery osobY., DW3:J męzcz~znł 
ją bardzo ' dotkliwie. Starożytny Rzym do licznych wówczas w Europie prze- na jednej lawce i dWIe kobIety po ru-
wytworzyl nawet nieznana. przed:em wrotów religijnych, społecznych i poli- giej stronie., . 
klasę ludnoścI t. zw. proletarjat lachm.a- tycznych, powstań i rewolUCji. Pan Gancegal uSla?t . ra~e~ z ~ęz: 

Ż ' bl' d' , Nagle wstaJe 1 mOWl gtosno. nowy. YIąC:Y- ~ p~ lcznelW roz ayvm- Wpływ mas nędzarzy, pozbawionych czyznamI. l t nieść z pa .. 
ct~a zboża 1 ~lemędzy. Okrz~k rZY"m.: pracy, odbil się najdobitniej ,na wielkiej -:- Dlacz6~o k~~: ~a ut;mtej ławce 
SklegO tłumu .. panem et cI~sens",s. rewolucH francuskiej oraz w latach 1830 n!lml we tr l e,. b " 
(chleba l iigrzysk), rozlegający SIę po uh . 1848 ' SIedzą tylko dWIe oso y .... 
cach ówczesne! stolicy świata, lltoszyt l '. ~.~, 
coraz częściej sen z powiek senatorów i Przed w?lna. bezro~oc~e '?' po!zcze- Przy rogU Piotrkow:skiej i A~drzeJa 
cezarów potężnego mocarstwa. góln~ch kral~ch byto zJ~wlsklem st~tem, t muje mnie wczoraj jakiś oDdarty 

W . . ale meprzyblerało rozmIarów klęskI po- za ~zy lwi c cicho' 
, śród WIelu prz~czyn, kt?re z!ozyly ws echnej Zanikało w czasach eksllansH męzczyzl}!l' mp a. . h '. rt je 

Się na upadek potę~ rzymskiej, memałą z d '. k' w. kSLalo - MOl pame... NIec .Sl~ pan u. I u 
rolę odegrała też nędza rzesz bezrobot- g.ospo arcze] danego raJu, z lę. nad człowiekiem, kt6ry me Jest am. śle~ 
nych SIę w czasach kr~zysów powtarzaJa.cych ni kulawy ani 'sparaliżowany 1 ma 

W średniowieczu wskutek powolne- się s~ale co pewien okres. Pro~entowo ~Ytega o powodu: jako żebrak, bardzo U· 
.. . ' .. St ZjednOCzone były przed WOJllC\ bar- . k' 

go wzrostu ,OSIadłeJ pr~ew~zme na z:~ml ,: . d tk . te beirobociem niż Europa. trudmol1ą anerę .. · d t hal B l ki 
ludności i sIlnej orgamzaCJI cechowe] w OZIe] o TIlę, Po s ue o s • 
miastach, bezrobocie było zjawiskiem Po wojnie, gdy państwa rozP0częty 
rzadkiem i bez znaczenia. powszechną demobilizację, sprawa bez-

63. Niepsujowa Stefanja, Kowieńska 15, 
Karolew. 

64. Szczepaniak Wadaw, Rz:gow>ska 49. 

robocia stała się palącem zagadt1ieni~m Dok~. d PÓi
l
,I." Vlł-BI'''oram? 

społecznem. Przez pierwsze lata powo- ,-:- "la Ułł II 
lenne nie była ona jeszcze groźna. Prze- __ ::-
mysI szedł rozmachem wojen., ludno~ć rUJEDA W PARKU STASZICA 
obracata pieniędzmi. których w czasIe śRODOWA PRr.m A~ • 

wojny zarobić nie przechodziło łatw?, Środowa premiera teatru letruego
l 
"awt~; 

65. Be.rgie;równa Francilszka, Młynarska Sila nabywcza ludności wyczerpała Się tura" pióra Fauna i Roma, p. t. ,,~~ a ~ 
Nr. 28. jednak szybko, pewne wielkie rynki, zby mówi o tem" da publiczności łódz~jel dow~~: 

66. M-orawek Michalina, Sienkiewicza 8 tu (np. Rosja) zniknęły. rządy panstw nie ujęty obraz na tle tycia łódzkIego, ~dt h 
67. MueUer Olga, Orla 23, przystąpiły do sanacji swych przez woj rzony w barwnych 3-cb akhch pr~epełnIOnyc 
68. Ba>ranek Czesław, Wy:sockle.rlo 27. l1ę nadwyrężonych finansów i zaprowa- sko'cznemi melodyjnemi Plosenkan)l o~a~ ~c~. 

'5 dziły wielkie oszczędności. Przemysł nami choreograficznemi. Grote,bwa a CIa Z!8 

69. Ullrich Berlą., Główna 33, nie mając odbiorców, musiał stanąć. je się częśdo,!o w Afryce. Korow.ó~ gpów 
70. Nogala Felicja, AleksandrowISka 10. . ." , k łódzkich w interpretacji PI" MHkowsklC), una­

Wlele kralOw Europy odczu~o klęs .ę. k" Szubert . Bielicza. 'Mr('lzi~skiego. Dę-
71. Opas Stanisław, Pnędzalniana 97. bezrobocia już w roku 1921. KraJe, nawie b)~WS leJWi1czkow~kiego, ' tab'~dzkiego i inny,ch. 
72. Pacewicz Alfons, Główna 24. . . d t l I Icza, I B' I' dzone dewaluacją plemą za, u rzyma Y pokierowany rutyMw3ni\ dh>j1 ą p. II> lcza, 
73. Sztarkopf Nikodem, Południowa 58. dłużej w ruchu swe warsztaty pracy. Na fi 

74. Kwietniewski S tanisław, :Żeromskie- lcraje te, jak np. na Polskę i Niemcy, kIę.\. TEATR "AZ~Z~L • . ł 
go 93. ska bezrobocia zwalita się najpóźniej, ale Teatr miniatur t.Azazcl cle,sZĄc,,! Się ~a ynl 

75 RaW:l'cz Jankl'el Ce61'elnl'ana 19 . ' owo'-eniem daJ'e dziś i CodZIennIe 3-cI pro .. 
• , o · , • za to bardzo dotkliWIe. p w; kł d . ię z ki~ktinastu wyborowyc1J 

76. Landau Mieci-o, Nowo-Targowa 14. Państwo niemieckie, gdzie bezrobo- gr~~ s. a alący 5 

77. Lesiew!cz Helena, Berka Joselo'wicza cie zaczęło się w roku 1925, liczy obec~ sz a~e:~:;y te odznaczają się ciętą SOltyrl!f 
Nr. 20, Zgierz. nie okoto 4 do 5 miljonów :obotnik6w świetnym humorem i .dowcipe(ll. . 

W dniu dz1siej~zym zechcą zgłosić się 
do adm-inj,sŁracji "Expressu" (Piobrkow­
ska 49) zdobywcy premji ósmego kon­
k UTSU z list y Nr. 1. 

b C_y biletów od '75 gr. do 5 zł. do nabyCia ez pracy. , ~ .' 

, W Polsce rok 1925 przyniósł z sobą ,;wllk;;a~si~e;F~il~ha~r:m:on:ji.::~~~;;i_Il. 
klęskę bezrobocia. która w pierwszych-lO 
miesiącach br. osiągnęła - zdaje sie -­
swą kulminaCję, lecz obecnie zwolna o­
pada. 



'~ Ponieważ podohają się wam mo­
łe obrazy, więc przed wyjazdem nama­
luję wam protret, dobrze? •• 

- Dobrze ... Ale, prawdę mówiąc, wo 
fałbym żeby mi pan lepiei stodołę na 
biało wymalował ••• 

- A wie pan, pewnego razu spadłem 
z piątego piętra ... 

- No, i nie zabił się pan? .. 
- Skąd pan wIe, że nie? .. 

Izraelewicz "inl(3S0wał" a Szpil­
man 

Obydwaj 
"transportował" mąkę. 

docze~{ałi się wspomnienia w almanachu 
policji kryminalnej. 

Łódź, 3 sierpnia. I P. Rafał Opas (Ogrodowa 8) zamet­
P. Ajzyk Jakubowicz, zamieszkały · dowal wczoraj w policji o systematycz­

przy ulicy Rzxowskiej nr. 103, zameldo- nej kradzieży popełnianej w jego skra­
wał wczraj o defraudacji popełnionej w dzie. 
jego firmie., P. Opas spostrzegł od dłuższego eza 

. W charak!erze Jnkasenta p,racował u su. iż ilość mąki, którą posiadał na skła­
m~go od ~ttlzszego czasu ~a]b Izraela- dzie w tajemniczy sposób maleje. 
WJCZ. zamIeszkały przy UlICY Henryka .. O b ł k lA 
nr. 3. Pomewaz p. pas y prze ~nany,. fJ 

Przed kilku dniami p. J. powier.zył wędrówka jego mąki nie je~t dZIełem Ja-
mu odbiór 936 złotych. kiejś sity nadprzyrodzonej. lecz osoby 

Izraelewicz częściowo wypełnił pole do~rze pOinf?rmowanej. o st~sunkach pa 
cenie - odebrał bowiem pieniądze. nUjących w Jego składzIe, WIęC po.stan()oi 

Ze zdobytą gotówką nie wrócił jed- wił na własną rekę przeprowadZIĆ śle­
nak do biura. lecz ulotnił się w niewiado dztwo. 
mym kierunku. Dochodzenie przyniosło nieoczekiwa 

•• *' ny wynik. 
~!!!!~i_!!!"!!~M!!.!!!!!A!!!!~~&~W!!B~~iS!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~iłJEWiji!!~~""~~' !'!!!!~A!!!!!!'!.I!!&~..,IR>~~~~=~WQ!!.! .. !!!!!~!!W!! Jak się okazało mąkę z jego składu 
~ "transportował' czeladnik Joe! Szp:Iman 

Tragiczny finał beznadziejnej miłości. 
(Stodolniana 4). 

Naogół wartośĆ mąki, którą systema 
tycznie Szpilman wynosU ze skradu, wY 
nosI 500 złotych. 

---::~-- w • _MW .... • 
zastrzelić bratowę, którą' kochał, Zemsta awanturnicze; 
która brała jego zdradzała. pary. 

Chciał 
a 

-:0: Zorganizowała napad na 
Strzał, który miał być skierowany w obłudną kobietę, trafił niedoszłego zabójcę. ogniomistrzł a'k kt~ry .s~o­

wodowa e smlsJę Jej 
Łask,3 sierpnia. Iy silą woli tłumione uczucia, powodu- rewolweru pofecil odretwlałeJ ze zgrozy ieszkania 

Dwaj bracia Jan i Kazimierz Jarmia- ląC tern dokuczliwsze cierpienia moral- kobiecie odmówić przedśmiertną modli- Z m • 
~,zamieszkali w Bychlewie powiatu ne, że powiększała je obecnie świado- twę. Kilka dni temu w "Bxprcss:,e" uKazała 
Laskiego należeli do rzędu tego szczegól mość, iż szczęście swe daremnie po- I oto w mieszkamu Kazimierza roz.e sie wzmianka P. f ... Sier2:an(zranlt W; no 
niej wśród ludu wiejskiego nielicznego święcił. Ale f tu milość braterska nie po- grała się StCena nie:u6wnana w swym tra gę awaturnicę". 
rodzeństwa, które spojone silnemi węzla zwolila mu na bierne trwanie w dusznej gicZ'llem napięciu. Pued obrazem k1ę- 'Jak się dowiaoujemy, faktyczny vrze 
mi braterskiej miłości w poczuciu powi- rozterce. Postanowił dociec przyczyny czy z obłąkanemi śmiertelnym strachem bieg zajścia był następująCY: 
nowactwa krwi, gotowe jest do najwięk- nieszczęśliwego pożycia małżeńskiego oczyma młoda i piękna kobieta, a nad 'MI mieszkaniu Popowskiej zbierały siO 
szych poświęceń. brata, by po stwierdzeniu jej wszcząć nią z rewolwerem w ręku stoi mężc.2:yz mety społeczne. Ciemne indywidua .. a-

Los chciał, że Jan i Kazimierz poko- usiłowania celem ratowania go' przed na, przez obliCILe którego przelewają się wanturowały się po. nocach. zukł6:ając 
cbali jedną i tę samą dziewczynę. To by-. grożącym nieszczęściem. fale, miotających nim różniorodnych u- spokÓj kamienicy. 
lo pierwsze pOWikłanie tragiczne ich ży Wkrótce, wskutek swych obserwacji- czuć. Zamieszkały w domu tym: ogniomistrt 
cia. Jan w oczach Kazimierza, Ka~imierz zrozumiał, że brat kochal kobietę niegod Los jednak nie chciał, by wiarołomna Jan Jędrzejewski, nie chcąc mieĆ tego 
w oczach Jana widząc gorącą ku dziew ną jego miłości. Wyrafinowana i pełna żona zginęła z ręki brata '2'!dradzonego rodzaju sąsiadów, spowodował eksm;sj~ 
czynie miłość, jednocześnie, po krótkiej zimnej obłudy bratowa, której chłodne męża. Oto Kazimieu nie6podziewanie po Popowskiej oraz jej kochanka Kazimie­
walce wewnętrznej, z uczuć do kobiety obUczenie kazało wyjść za mąż za Kazi. wrócił do domu. Z progu mieszkania uj- rza Denisa. 
postawili złożyć ofiarę na ołtarzu miło- mierza, męża swego zdradzała niemal rzawszy tragiczną, wytej opi5aną scenę, Para ta postanowiła z tego powod" 
ści braterskiej. I oświadczyli sobie wza- od pierwszych dni ślubu. zrozumdał, że za chwilę stanie się wieI- zem~cić się na nim. 
jemnie, że jeden na korzyść drugiego Tu następują dalsze tragiczne powi- kie nieszczęście. Jednym skokdem do-w. nocy kilkunastu opryszków napa(ł 
zrzeknie się szczęścia posiadania ukocha kłania życia dwuch braci. Jan, co \vielko padłszy do brata, usit.ował mu wydrzeć to na jego mieszkanie. 
nei kObiety. W czasie tej wielkodusznej dusznie na korzyść brata zrezygnował rewolwer. ,W tym momencie skwtkiem Gdy ogniomistrz. zaatarmowan~ 
rozmowy między braćmi doszło do spo- ze szczęścia, teraz na wieść o zdradzie szamotanńa padł strzał i Jan, ugodzony wrzaskami i kołataniem do drzwI jego 
ru. Tak bowiem silnem było wzajemne bratowej zapałał gwałtowną zazdrością w pierś osunął się z jęk,iem na ziemię. mieszkania otworzył drzwi. awanturni­
ich przywiązanie, że nie mogli się zdecy Nie zdaja,c sobie sprawy z faktu, że skut Mimowolny sprawca nieszczęśia na cy poczęli bombardować gO butelkami 
dować, który ma drugiemu z drogi do kiem zawartego małżeństwa na drodze ów widok pOIpadł w rozpacz, graniczącą Jedna z butelek uderzyła w rewolwer. 
szczęścia ustąpić. \Vreszcie postawili de uczciwej i legalnej tak czy inaczej nie 'z obłędem. Tymczasem żona Kazimierza który J. trzymał w ręku, powodując wy, 
cyzję pozostawić kochanej przez nich mogły ziścić się jego pragnienia, zazdro- korzystając z zamieszanłia wybiegła na strzał. Na szczęście kula nikogo nie zra. 
dziewczynie. Udali się tedy obaj do pan snym był o Kazimierza żony kochanka, d1'Ogę i zaalarmowała narbI,iższych sąsia nita. 
ny i prosili ją, by rozstrzygnęła ich spór. Nastąpiło w nim załamanie psych~czI1e dów. Pospieszono z pomocą rannnemu. ~ 

Panna, o szczerości której święcie zapomniawszy pierwotnego celu. całko Na sz-częście okazało się, te ra.na odnde ~ •• ~~~IEIMIN". _, .~., rbiB, 
przekonani byli idealni młodzieńcy, wy- wicie pochłonięty zazdrością, jd przemy s,iona z postrzału nie grozi życiu ndeszczę 
brała z pośród l1ich Kazimierza. Tu za- śliwać nad sposobem pomszczenla na bra śHwego człowieka. 
znar, ,;yć należy. że była to bezd~szna. i ~owej swych krzywd. Zaraz bezpoś!l'ednio po tern tragicz­
obłudna : .. tota, Która. żadnego z Ulch me W skotatanym jego mózgu rodziły się nem zajściu Kazimierz usuni\ł z domu 
kochając, w wyborze swym kierowałll różne projekty. Wreszcie jeden z n!ch wiarołomną żonę. 
się pust:, rachuha· Kazimi~rz był .zam(lL~ uznał godnym wykonania. A rezultatem WWiWiI'fk-.......... ;pas4" MA HE'" a ..... m_ 
niejszym ,)d Jana, a obaj - na]bogatsl powyższego miała być f;m[erć wiaro-
z całego Bychlewa.. . łomnej bratowej. 

Jan wyrok przYjął z bohatersknn spo Upatrzywszy odpowiedni moment 
kojem. Mimo dojmującego do żywego t)'dv w czasie żniw nietylko brata w do­
bólu, nie pozwolił uzewnętrznić się swa ~~, ale i w pobliŻU nikogo ide byto, za­
im cierpieniom by nie rzucić cienia na ra opatrzony w rewolwer udat się do miesz 
dość pary kochanków. Bohatersko kania bratowej. Pod wpływem we­
zgniótł w sobie przeżyw,an~ męka.; ~~ wnętrznego wzburzenia po~ladły śmier 
czem pomocną mu była sWIadomosć, JZ teInie z oczam' niecącemi błyskaw i ce v:. ten sposób przyczynił się do szczę- l1iena~viści i g~ieWU, dysząc ciężko 0-

SCla bra!a. ., świadczył, oniemiałej z przerażenia na 
Wkrotce od?ył .SIę s!ub na:zec~o- jego straszny widok bratowej. że za ",la 

Ilych. Zbyteczme opIsywac, co SIę dZIa- dome mu wiarołomstwo przyszedt wy­
ło w duszy brata świeżo skojarzonych mierzyć jej karę. Następnie 'pod ~roźlJą 
małżonków. Mimo to był on obecnym iiIE'fAi3i~iliIliIWI!iIi 
na uczcie weselnej i pierwszy pośpie­

szył ze złożeniem młodej parze życzeń. 
Młodzi przenieśli się do domu uszczę­

śliwionego męża. 

Po pewnym czasie do uszu Jana do­
szła wiadomość, że brat jego nie jest 
szczęśliwy w swojem malżeńskiem po­
życiu. Wiadomość ta wywarta na nim 
wstrząsające wrażenie. Na nowo odży-

Ofiary złożone w admini­
stracji "ExlJressu Wieczor 

nego". 
K. \YIajnert ofiaruje na dom sierot 

(Ziierska 40) - 6 zł. 70 gr. 
L G. ofiaruje na bezrobotnych nie­

orzyjęte przez p. Bruna 25 złotych. 

'MM • 

"Czuły" pryyl~cieł radomskiego kupca 
po soożyciu obfitej kolacJi, "ulżył" mu w ten sposób, 
/ź zabrał sobIe "na pamIątką" paczką z towarami. 

Łódź. 3 sierpnia. - Widzi pan w tej firmie nie mam 
P. W. Kowalski. radomski kupiec Zd- tadnych stosunków. To jest jedyny wyj a 

witał wczoraj do Łodzi w celu zakupu tek. W .. wyjątkowej' firmie p. Kowaiski 
większej il ości towarów. zakupił kilka sztuk towaru, poczem u-

Gdy znalazł się na dworcu z.bliżył się dał się wraz z swym nowym znajomym 
doń Jakiś starszy, wzbudzający za:.lranie do iednej z restauracji przy ulicy Naru­
mężCZYZlla. który wdał sic z nim w roz- towicza. xdzie sPOŻyto kolację. 
mowę. Gdv po spożyciu kolacyjki udano ~ie 

Nieznajomy OPOWiadał p. Kowalskie na przechadzkę, znajomy p. KowalslG~­
mu o swych stosunkach w łódzkim świe go stał się dlań niezwykle czuty. 
cie handlowym i zaufaniu, jakiem cieSZY - Panu zapewne ciężko nosić paczkę 
sie w wwszystkich większych firmach. z towarami oświadczył - pomogę pa-

Gdy p. K. zaznaczył mu, iż zamierza nu. 
zakupić w Łodzi większy zapas towa- Kupiec wręczył mu towar z calem za 
rów, nieznajomy zaofiarował mu na tych ufaniem. Po kilku miuut~ch :.znajGmy·' 
miast swoje uslugi. wykorzystawszy odpowIedn Ią chwJ!ę 

nej z firm łódzkich. czów na llllCY PlOtrkowslneJ. 
Tegoż dnia jeszcze udano się do ied I znikl z zdo~yczą, w Humi~ . spaccrO\l, 1-

Gdy znaleźli się przed sklepem nie- Poszkodowany, zameldował o kra. 
znajomy oświadczył mu: dzieży policii. 
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,. .Go t)ziś Znal. ret .§w, Szczep. 

Kalendarzyk. Sprzedamy tanio - kupimy drogo! I SIERPlEn Jutro: Dominika W. 

~ 
.wSCh. ód SłOń-;~~g. 3.51 Racjonalna polityka wywozowa ziemiopłodów zadecy-
Zachód o g. 7.34 . 

~~~~~/~ę::c~t7g· 10,01 duje o poziomie cen w Polsce. 
WTOREK Długość dnia g. 1703 

.... Ubyło dnia 057 Równocześnie zwalczyć należy nadmierne pośrednictwo w handlu 

- Znalazł pan już jakieś miejsce? 
, - Tak. .. Mam nadzieję dostać się do 

banku ... 
, - Kiedy? ... 
- Nocą ... 

Me 48'4 M 

Włamanie do 
kościoła. 

tupem świętokradców sta­
ły się 2 kielichy o kolosal­

uej wartości antycznej. 

zbożem i jego przetworamie 
Łódi, 3 sierpnia. I Oczywistą jest rzeczą, iż o ile ceny rmi zakazami, nakazami itd. lecz należy 

Najbardziej ropniejącym wrzodem na hurtov.;:e tych artykułów są wyższe niż ,~ytworzyć zd~ową. spo!eczną konkuren 
ciele gospodarczym Polski jest drożyzna zagramcą, to w detalu dochodzą one CJę, któraby umemozhwuta 
artykułów pierwszej potrzeby. do zawrotnych wysokości. nadmierne pośrednictwo. 

Od dwuch lat znajdujemy się w tak Wpływa na to w pierwszym rzędzrle W pierwszym jednak rzędzie o kształ 
paradoksalnej sytuacji, że artykuły u nadmierne pośrednictwo L. nadmierne towaniu się cen artykułów żywnościo-
nas produkowane i przez nas eksporto- zyski pośredników. wych zadecyduje 
wane zagranicę s~ w kraj~l. sprzedawa- Oczywistą jest rzeczą, iż tej choroby racjonalna poUtyka wywozowa. 
ne po cenach wyzszyCh, nIZ gospodarczej nie można zwalczyć żadne Smutne doświadczenie lat ubiegłych 

te same artykuły zagranicą. mi papierowemi zarządzeniami, żadne- nauczyło nas, ii obliczenia kontygentu 
• M MmI!'eelWAft" l&ift!iWiiĘQWtł"1l'dWOi!i\Iill'.WlIIiIIIJ1IlBIl!it'łSlIiIi!!!iim!'Ji«e '" wywozowego są rzeczą bardzo wzglę-

Powiew śmierci na uczcie weselnej. 
dną, gdyż obok legalnego wywozu dzia 
ta i to bardzo silnie 

szmugier. 
Wskutek czego zmuszani byJ.i~my 

Miast likieru młoda para nap1eła Sl-ę karbolu. n.ieraz do kupowania zboża zagranicą po 
cenach dwukrotnie wyższych od cen, po 

W .' . . • których sprzedawaHśmy zboże na jesie-, ub. 1ygodniu We wsi Siemlenlce gnanIe chciał panstwa młodych uraczyć ni. 
p~d Kutnem u go~podarza Ignacego toc owym różanym likier~m.. ,Byt to naj oczywistszy nonsens gospo 
wlka odbywała Się huczna u~zta wesel- W tym cel~ zwrócIł Się z prośb~ do darczy, od którego musimy się na przy­
na. Łocwik wydawał zamąż Jedyną swą starszego druzby. by poszedł do m:esz szłość 
córkę. _ _ kania celem wypełnienia kiel iszkó\v. Ten ustrzec 

IJak pr~ystało na R'ospodarza \V całej spełnił powyższe życzenie. Po pewnym zwlasz ż b . ' . . 
okolicy słynącego ze swej zamożności. czasie ukazał się na progu domu, niosąc . cz~. e o ecme po żmw.ach me na 
postarał on się, by !{ościom lI!e zbywało dwa kieliszki wypełnione różowym ply- stąPIła zlllzk~ cen zboza, mąkl, które na 
na niczem. Bylo więc wbród napojów, nem. lVUodzi wzięli je do rąk. zbliżyli ku wet VlYkatzuJd

ą . . 
i jadla. ustom i jednym haustem wyp:!i calą za- en enc]ę zwyzkową. 

W pewnym momencie Łocwik. chcąc wartość. Oto są zagadnienia, których należyte 
zaoziwić gości swą hojnością, wydobył Nagle z ust ich wykrZYWionych M- r?zw!ąz~nie stać się może obok potanie .. 
z szafy butelkę z różanym likierem i tri- lem wydarł się okrzyk przerażenia. a PO ma ple11lądza, kluczem do sanacji gospo­
umfalnie ją postawU na stole. Momental chwili osunęli się z jękiem na ziemię. darczej Eb. 
nIe znalazł się ktoś usłużny, co odp;\eczę- Strwożeni tern domownicy i goście potra twi!!ilIf!W.l'itEl!iiil'ł!:'''a!fłłłiliilf:a~1D 

Z Radomska donoszą nam:; tował butelkę i różowy płyn rozdzielił ci'li głowy . .Jeden Łocwik domyślił się --
Mi! nocy z niedzieli na ponieazialek między uczestników wesela. Reszta po- przyczyny tra~icznego wypadku. 

t:1akonano włamania do kOŚcioła katolic- wędrowała z powrotem do szafy. Oto okazało się, że obok butelkI z li-
ldego YV!! :wsi J3or6.wno. gminy; Karno- LWreszcie pomęczeni goście poczęli kierem stała inna, podobna z karbolem. 
)8zyn. się rozchodzić do domów. Nadszedl uro Pijany drużba, nie zwróciwszy u wagi na 

;Włamywacze - ~więtoKradzcy (losta czysty moment przenosin młodej pary etykietę, miast likieru wlal do kielisz­
U się do wnętrza kościoła przy pomocy do domu~zczęśllwego małżonka. Wśród k6w karbolu. MłodZi wypili straszna. tru 
zarzucenia na pierwsze piętro, lin z ha- tyczeń szczęścia, błogosławieństw i po ciznę. Doznali oni bardzo niebezpiecz­
karni. ' chlipywań "młodej", świeżo skojarzona nych oparzeń, skutkiem czego, miast do 

Coraz więcej I{obiet 
w Anglji 

zajmuJe się elektro .. 
techniką" 

.Łupem icli pa(Uy (lwa kfellch'y. po- para wyszła ,przed dom, gdzie oczekiwa- usIanego gniazdka odwiezieni do Kutna 
~ladające kolosalną wartość antyczną. ly..!ph ~Q;!Ł~. !~u stary. Łocwik na poże- w s2lpitalu walczą ze śmiercią. f /akZdo~os~ądz Lond~nu do. "Frapk .. 

Kielichy te w XVI wieku " I(,r61 Z ~. • ' ur er tg:, me a:wno oabyte tam :PIer-
t St _ł ł j k d ~ Y'" ~ wsze zgromadzeme roczne "ZWiązku 

łrmun , ary, 'MOŻy. a Q , ar, ,~ośCiołQ- \ . kobiet elektrotechników" . dostarczyło 

\Wf. Zawiaaomione o I IWlam.anh~ ';t'wladze D wie_ ':,}'~ kobiety \V nurtach Wisły. ~\~~f:~~~e~~ni~~Od~ ~ś:gdP~~f:t~~: 
P9licyj~~, p.&sz_ukują .en~rglczme spraw- ," ,~,l\;- gielskich. 
cow.. . :~ ' l-H. S~ukały~ ukojenia dla cierpień. Związek ten powolany był do życia 

"'i" , _ przez "Towarzystwo inżynierów ko,. 
'Warszawa. 2 sierpnia. 30- letnia. Maria MlerzeJewslCa', zam. biet" i w przeciągu roku swego istnienia 

{Ni~udana~wyprawa 
dżentełmęąt.~ ,Bę~~~y.~ 

do piwiarni p_t> Butkiewicz: 

TaK sIę zlotylo, te dwuch poliCjantów Przyrynek nr. 11. Desperatka wyjaśniła , utworzył już trzy filje swoje w Glasgo­
w 'dwu ,różnych punktach pobrzeża do- że postanowiła utopić się wskutek braku wie, Birminghamie i Manczesterze. 
znało szczególniejszych przygód z ko- śródków do życia. Jedna z członkiń związku, miss Pal'-l 
bletami., _ Dru~ą podo~na. przygo.d~ przeżył na tridge, praktykująca w Devonshire, za .. 

Oto i~den z policjantów Bol~sław To wybrze.zu KO~ClUSZ~o.wsklem . pod mo- warla niedawno kontrakt z jedną z 
p~lewskl, przechodząc ~ lE;~vel strony stem Klerbedzl~ polICjant oddzl~tu ~'od- gmin tego hrabstwa o zaprowadzenie 
\\ isły na v.:prost ul. Ryoakl, spostr~egl nego ~l~ko~sh Spostrz~~ł on Jak ,l P9- oświetlenia elektrycznego ulic, a zara­
jak do rzeki z rozpaczl!wYl? okrZY~~lem przednI Ja~ąs tonącą k~bletc. Rzu.clł ~lę zem elektryczengo ogrzewania domów 
sko,c~yła j~kaś .mloda kobIeta. D~lelny p.~ pomoc l wyrat~w.ał Ją. W komlsar]a- i urządzenia kuchen elektrycznych w 
P?lIc1a!lt n~e WIele m~śląc, ,pośp:eszyl Cle uok~~ przewlCzlOno ,d~speratkę u- domach obywateli tej gminy. Z kent rak­
mez~alOmeJ z. pomoca. l wkr~:ce wydo- stal ono, lZ Jest to 22-letma 11elella Jad- tu tego wywiązała się tak dobrze, że i 
był Ją z nurto.w .. Po przybyc u. wez~a. fzakówna. (Wo!no~ć 14). l\~iOda panna gminy sąsiednie zawarty z nią taką u­
nego POgotowIa I doprowadzen.1U .toPlelt .a!.g~ę~a Się na zycIe wskuk.\: zawodu w mowę. Obecnie miss Partridge piastuje 
C}'j do przytomności, ustalono IŻ Jest to ml/OSCl. stanowisko dyrektorki towarzystwa 

"u,dt, 3 sierpnia 
Działo się to W godzinach przedwie­

ezornych ... 
Właścicielka piwiarni przy ulicy Po­

granicznej 65 Emilja Butkiewicz, opUŚCi 
la na chwilę lokal, pozostawiając drzwi 
otwarte. 

Gdy po kUku minutach' powr6ctla, 
tdrzała przez okno, jak jakiś nieznany 
jegomość otwiera szufladę, YI. której 
znajdowały się pieniądze. 

Z okrzykiem "Łapaj złodzieja" p. B. Królowa słońca. 
.wbiegła do piwiarni. e e 

Sploszony amator cudzej własności Pu;kna angIelka posiadająca talizman 
wYskoczyloknem. W'ślad za nim pObie-, pogody 
gla właścicielka restauracji. 

Pościg trwał krótko i uwieńczony zo iGst rozrywana przaz hotaJarzy i w/aśclc/alI latnisk 
stal pomyŚlnym rezultatem. I 

Na pieniądze p. B. czyhał niejaki Jó- tJasnowlosa lady Fullerton jest najpo się niebo nad jeziorem i nastala d.lugo-
zef Bęcala. pularnfejszą osobą wybrzeża morskiego trwała niepogoda. 

po ~ , h od Biarritz aż po Sheveningen. Obecnie baWi pani Fullerton w Blan-

Na wózku dokoła 
świata. 

Marzą o niej właściciele hotelów i re kenberghe a okolica cała cieszy si'ę prze 
stauracji, wyglądają jej zjawienia się piękną, słoneczną pogodą. 
przedsiębiorcy t goście kąpielowi. Popularność młodej angielki urosta 

Lady fullerton posiada bowiem ta- do tego stopnia, iż właściciel hotelu ofia 
lizman pogody. rowal lady fu!lerton i jej męŻOWi bez­

ptatne mieszkanie d wykwintne utrzyma 
Pewien zamożny oficer amerykar1- Gdzde stanie jej stopa, nikną chmury nie, byle tylko została nadal w Blanken 

s!(Ii, który - jak opowiadają dzienniki fi- na niebie, a pojawia się promieniste słoń berghe i nie wypędzała słońca, które za 
ladelfijskie - stracił obie nogi podczas ce ' l d ' . l 
;wielkiej wojny, puścił się w podróż nie- . Piękna angielka odbywa właśnie po- ::!ę~:~~!;~!~~~;:t' 
ZwYkłą. dróż poślubną. ~~~:,l{,""'"~''''''' n'-· "'h''I>.l':;.;J'''-.::l' e-''·~Il!.V\ 

Oto, zaangażował sobie dwóch wy- Przed dwoma miesiącam i, wyszła za 
trawnych piechurów, aby obwieźli go mąż i wybrała s,ię z małżonkiem do 
w wózku dokoła świata. Szwajcarji. 

Szczególny podróżnik oświadcza, że Panowały tam zimna i deszcze. Wraz 
przedsięwziął tę podróż dla przerwania 'l przyjazdem młodej pary zmienny się 
życia monotonnego, na jakie jest skaza- warunki atmosferyczne. 
ny wskutek swego kalectwa. Będzie Przez cały czas jej pobytu nad jezio 
przytem zbieral wszędzie składki na rem Genewsldm nie padaŁ ani razu 
rzecz uboższych od siebie inwalidów deszcz, skoro jednak udała się do innej 
:wojennych~ miejscowości, natychmiast zachmurzyło 

"The Exe VaIley ElectricaI Company". 
a zarazem głównego inżyniera tego to­
warzystwa. 

Prezeską "Związku elektrotechnl. 
ków kobiet" jest znana posłanka do ap. 
gielskiej izby gmin, lady Astor. 
, ___ amllDDl_flE'i\lr.t!ll , 

I R~liaura[ja tJ fAlKA l n A" I I Narutowicza 20. I I Iwle!!1 kutbnll. :.: leny nlsklp. I 
I Od dnia t sierpnia 1926 r. I 
I ~~~!o ~~~~!~~: I 
I Rom~o~J;~!!ńSk8 I 
I CbarU Charłane I I wszechświa. towej sławy duet taneczny. I' 
I BUR A Y wspa~iały balet Egipski . 
" ' z węzem. 

I Paczątek programu od godz. 11-el wim. I 
I DANCING. I 
'---_______ 1 



Apatyczna, gra łodzian. --:01--

Rozmowa z p. Synowcem, kapitanem P. Z. P. N-u. 
Porażka poniesiona przez reprezen- illa ~ląska, 'ze strzału Kozaka. Ł6dź zry-

tację Manchesteru polskiego w pełnej wa się do gwałtownych ataków, lecz Drugie"międzyokrę~cwe spotkanie re Łódź), pomoc - Wieliszek ,(klub Tury-
, Te ' astużona bezskutecznie z powodu niedyspozycji prezentaCJI naszego mIasta z reprezenta stów). Chruściński (CracoVia), Zastaw-

mler., mez . ., .' . cją okręgu Górno - Śląskiego, o puhar niak (Cracovia), atak - Kubiński (Cra-
Stosunek bramek fo.rmalme pap,ero- napastmków. zjednoczonych hut, obudziło w szero- covia), Bacz (Pogoń), Kałuża (Cracovia) 

\\'0 ~ . riadczący o różnIcy kla<;y w po- W 35 minucie faul na polu karnym kich kolach sportowych kolosalne zainte Kuchar (pogoń), SperHng. Rezerwa -
':!':iomach obu zespolów nie jest ŚCisłym Łodzi, zostaje zamieniony pewnie wresowanie. , Stalińslti i Kosicki (obaj z Warty), Mi1de 
obrazelT' sil. Przy normaln;e:szych wa- bramkę. Do mecz~ tego ~rzywiązywat wiel- (Ł TSG.) 

h 'b łb bar- ' . . ką wagę kapItan ZWiązkowy PZPN-u p. W reprezentacji łódzkiej podobali m\ 
fu:~aC'h terenowyc, ,wynIk y y Do pauzY 2:0 dla mIeJscowych. Tadeusz Synowiec. który po meczu tym się tylko: Kahan, Segał i CicheckJ.. B. 
,dzle] korzystny dla ,łodzIan. A T W drugiej połowie Jodzianie wysIępu dopiero .ulożyl skład reprezer:tacii pań- słabi natomiast byli: Trzmiela i Jańczyk 

W kazdym razie przyzna", należ) ją w zmienionym składzie. Miejsce lioff st:voweJ na meczu z Fmland]ą. Natych Bramkarz, gospodarzy Kisieli-ński jest 
t\' yższość drużyny gospodarz v, zwłasz- ., D k J " k' mIast po zawodach Górny - Śląsk - trzecim w Polsce najlepSzym przedsta~ 

, mana zajmUje ur a, - aSllls lego - Ł'd' , 'l" 'd S ' , l t ' .. D ' k' _ d względem opanowania i startu o z zwrocl lsmy SIę o p. ynowca, WicIe em na ej POZYCJI, po omans lm 
~za ~o, ; , . . .. , i Trzmiela, zaś na środku pomocy Go- który naszemu współpracownikowi 0- z Warszawiank~ i Szumcu z Cracovii. 
ao pIłkI, Jak r6wmez ambIcJI l pośw, ęce sławski. świadczy t o reprezentacji Polski na Łódź grala ładnie, lecz przechodzi 
nia w grze. W tj' i t ~. j' mecz międzypaństwowy z Finlandją, i taki sam okres jak Cracovia w r. 1922, 

Drużyna Jódzka naogót apatycznie a dczwarKe ;unucte. os ro ~a""I~: ~ o reprezentacH lódzkiei która grala w okres bezproduktywnej gry; za dużo 
zwłaszcza Trzmiela którego pozycJa gospo arze. a an ra Uje na r g. a Katowicach co następuje: , wózkują, za mało natomiast przebojo-
r;ś dk oc i-k) w · maga wszak łodzian '- Segał podaje Sowiakowi, kt6- Z Łodzi w reprezentacji polskiej na wośc-i. Skrzydła za późno dośrodkowują 
,\ ro o,wy pom n 'Y'.' ry ostro bije w aut. mecz z Finlandją biorą udział tylko Skład reprezentacji Polski na mecz 
by był dUSZą i podporą dru~yny. " . - dwaj gracze: Karasiak i Wieliszek. międzypaństwowy z Finlandją posłuży 

U"gospodarzy 'doskonałym' wprost byt I znów gospod~rze nar~uca]ą morcer Skład reprezentacji ostatecznie przed- mi za szkielet do reprezentaci~ przeciw 
'bramkarz w różniający się s:łą placowa cze tempo, zyskując trzeCIą bramkę ze stawią się następująco: bramka - Do- ko Węgrom, które to spotkanie dojdzie 
, . t h' 'k Y b' 'Obrońcy w strzału GoerIitza. 'Już w kilka minut póź mański (Warszawianka), obrona - Py- do skutku w dniu 20 sierpnia w Buda~ 

bia l ec nI ą, ro mzobwandIa. ~ b nie] Kozak główką zdobywa czwartą thowski (Wista), 'KaraSliak .<WKS. - peszcie - końc~y nasz rozmówca., Jel 
~estrukt-ywneJ pracy ar zo uO rzy, na- . ' , 
łomi'ast zeszyli nieczystym wykopem, bramk? ~6d.t zr~a SH~ do ostreg') ata- ------

P, .gr p eciętn' ku, gmecIe przez długą chwilę z Kara- PI k' I·· k 
omOCnIcy rz l. • k' d' l h' 'l' US leW Zł l czarna awa ' W ataku lewy łącznik Kozak przea- SI~ Ie~ na przo Złe, ec~ pec .umemoz: :" 

lri.awia materiał na mięazynaroGowego W1~ zdobycie honorowej bramki. Nawet • , 
hapastnika o (loskonate] sile przebojowej rzut karny zos'taJe przez t6dt niewyko- RfJwalacYlny list lwowskiago 1ow. Kojarzy w spra-
t technice. Skrzydła gospoaarzy (fały z rzystany. wla kolarskich mIstrzostw Polski. 
,"ebi'e wsz1stko możliwe l • M ,_ 

Bramkarz lódzki w niena}lepsze) for- UClzKa enpooycJa oClnłosla z PODY- . Lwów, 2 sierpnia tli do Lwowa pluskiewki zupełnłe no. 
..t 1.- d . b ił kilk' ~ - ' Prasa lwowska otrzYmała następu- we, które wyjmowali z gum swych ro-
JWe" w Jt.at yrn raZle o ron. a O,:H- tu w Katowicach ja1rnanepsze wratel11~ jący komunikat Lwowskiego Towarzy- werów wyścigowych. Najwięcej tych 
tych strzal~w. Obrońcy nasi Ciobrzy, za Na banldecle na czeŚć łodzian, kt6ry 0(J stwa Kolarzy i Motocyklistów: pluskiewek miał p. Ignatowicz, który po 
tnal~ jednak nacierali' na skrzydła! Ka- był się wieczorem legoż Clnla, wychwa- "Zarząd L TKM dowiaduje się od d~iewięciu takich defektach I wyciąga~ 
ban faktycznie (lobry. grał z pośwlęce- lal p. Synowiec grę Segała -1 Kahana, swych członków, wysłanych na wyścig mu plus~iewek z gwn przyszedł do me· 
blem ł amblc}ą, wzbudzając oKlaSK! u wi- którzy )egoz<1anlem byll najlepSi I aruty szosowy o mi~trzostwo Polski (Ignato- ty ~~r ~a to Polski Zwlązelt II ya.. 
b6w. ny lódzkieJ wicz, SerbIńskl i Proess), że warszaw- tw K l ki h? ' ~ 

ifu' meta natomłas't' lako 'śro':H:owy po P Pll . 'OOZPN -~k' 'Alt 't ska komisja tego biegu uraczy.ła lwow- rzys o ars c 
, ,. U~ " " eger, prezes , pvu re:sll skich jetdźców czarną kawą l że dwaj 0' 0' ~. :;)(. De' ':>(':><;':><:'><:')<::·1<:1·10' 10' 0'~' ~. :1)(, :>c' ,:x:.:><:,x::.)C)(l)i(l)(i)~~ 

ln~cnik, ~bsolutlll'e nie stal na wYSOkOŚCI zainteresowanie łódzkiej prasy codzien- panowie (Froess i Serbiński), którzy na 
uaanla i .wespół z [Jasińskim grali apa· nej aportem, która "deleguje przy katdej półmetku chcieli ugaslć pragnienie i te 
[tycznJ'e, Która to apatta powoll ł Innym okazlI specjalnych ;wysłannikÓw na za- kawę wypili, odcIerpieli nadzwyczajne 
t 'iłru1;yny 16dzklel sl-ę uazlelata wOOY ' - , ''''.'", bóle tołądka, trwające przez cały ty-

, . . ., ' . dzień. Nie brak było i pamiątek tego 
~rfo ataku meCiysponowane w strze- ,.-' -r.....,- '.... ~. O. wyścigu. Wspomniani jeźdźcy przywie 

laniu, nlewykorzystalo (lutej i'lości sytu­
.oj! po(ibram1cowych. 

Na}le.pszym w ataKu b'yl praw'oslCrzy 
alowy Segal, który w solowych przebo­
łach 'był bardzo rrotny (Ua bramkarza 
IWzeclwnlków. tlwoakrzy<l1owy ' 'w 
pierwszeJ połowie supeln!e b1ai1y, 'W aro 
gfeJ - zniósł się przybUtenie (fo zvJYK-
łij sweJ formy. ' 

Prze<!. sędzią p. ar. L'ustgartenem sta 
k ar.utyny w następuJących obsaClach: 

Oóroy Śląsk - Kisieliński, Pol, Her­
łIenreich, Wyle~ol, Zuber, DUGa, Pazu­
reJe, GoerUfz, Nastula, Kozak, Koneczny, 

L6dt - Piszer, Karaś, Miide, Kahan, 
II'rzmiela, aaslński, Segał, Sowiak, Hoff­
man, Jaticzyk, Cichecki. ' 

tIuż w pierwszych miriutach inicJaty­
iWę bierze w swoje ręce t6d~. W 2:ej 
minucie z pięknego przeboju Segała wy 
lania się ala miejscowych groźna sytua­
cja. 

Bramkarz miejscowych likwiduje pew 
bie i odważnie zakusy todzian. 
, Kilka blędów 'Jasińskiego naprawia z 

trudem Karaś. 
Przewaga miejscowych. Oospoaarze 

tlarzucają ostre tempo. Centrę Segata 0-

'trzymuje Trzmiela, bije ostro, jednakże 
'na aut. 
. aeden ze strzałów ŚrOGKOwego napa­

stnika miejscowych paruje pewnie Fł~ 
szer. 
Piękny przebój Segata i strzał na bram 

k~" kOńczy się skuteczną interwencJą 
bramkarza. ~eszcze kilka C'c;frych ata­
ków łodzian likwiduje z powodzeniem 
bramkarz miejscowych. 

~M; $ ... a AASW; UAWXi&i .. »w 

AD IM M 

Czytajcie 

Jln~troWaDij ReJu~Ii~!1ł 

ZEM. 

SAl 24 minucie 'Dada pierwsza oramKa Pięlina łodzłank"a. panI C., szykuJe 'się (id sk'otiu w morsKa loii.. 
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Dolar w Ło • 
ZI. 

W dniu wczorajszym przed poł\lt 
dniem na rynku pieniężnym w todzi 
kurs dolara wynosił 9.09 w pta.;eniu l 
9.10 w zaofiarowaniu. Tendencja ,utrzy­
mana. Materjatu poddoslatkIem. Bank 
Polski płacił za dolary po kursie 8.98. 

I PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

Do ar= 9 I tych II Dgranłcz~nia PiSZPR~rto~ 
Na tym poziomie radzi prof. Kemmerer ustabilizować WI we WłOSZBCII. , 

Londyn 44.09 
Nowy Jork 9.05 
Paryż 23.19 

Szwajcaria 175.49 

. złotego. 2,~OO oby.watełom Od~10-
wlono wYJazdu za~ran~cę. 

II PRZEDGIEŁDA W ARSlA WSKA. 
Dolar w obrotach prywatl1y(;h 9.07 

do 9.07 i póL 
Wiedeń. 2 sierpnia Bank polski będzie mógł wówczas usta-

Specjal~ służba telegraficzna "Expre~~u·'. \'\lowe pokrycie zlota, które wynosi ohe 
"Neue freie Presse" donosi z \Nar- cnie 3S proc. zmniejszyć na 2S proc. 

:>zawy. że prof. Kemmerer radzit rządo- W ten sposób również mogłaby być 
wi polskiemu ustabilizować kurs ztote-I rozwiązana kwest ja powiększenia obie­
ga na poziomie 9 złotych za dolara. gu pieniężnego. 

Z węgierskiego banku emisyjnego 
usunięci zostaną urzędnicy zamięszani w aferę 

fałszywych 1000 frankówek, 
Budapeszt 2 sierpnia 

Specjalna służba tel. "Expressu". 
W związku z wynikami procesu 

przeciwko fałszerzom 1000 frankówek, 
rząd francuski interwenjował w spra-

wie usunięcia ze stanowiska w węgier­
skim banku emisyjnym tych osób, które 
udzielaly poparcia fałszerzom. Rząd wę 
gierski przychylił się do żądania francji 
i uSllnął cały szereg urzędników. 

Rząd angielski rokuje z arabami w Jerozolimie 
w sprawie utworzenia zgromadzenia ustawodawczego. 

Rzym, 3 sierpnia 
Specjalna służba tel. "Expressu" 
Mussolini postanowił wprowadzić o­

graniczenia przy wyjeździe obywateli 
włoskich zagranicę. 

Do tej pory odmówiono 2000 obywa 
telom wydania paszportów zagranicz­
nych, którzy zamierzali udać się do roz 
mai tych krajów europejskich na wy­
wczasy. 

Ograniczenia te stoją w ścisłym zwią 
zku z zamierzeniami rządu w sprawie 
stabilizacji' kursu lira. 

• 

Amerykanie wydzierżawią 
fri1ncu~ki monopol tyłu .. 

niowy. 
Paryż, 2 sierpnia 

Specjalna służba tel. "Expressu". 
\Vedle wiadomości prasy sprawa 

PRZEDGIELDA GDAŃSKA. 
Warszawa 56.25 
Zloty 56.75 
Dolar 5.12 i pół 
Przekaz na Warszawę 9.01 
~' 

Banda oprYSZkÓW 
grasu je w niemieckich 

miejscowościach kąpielo4 

wych. 
Berlin 2 sierpnia 

Specjalna słuź1ba tel. "Expressu". 
\V niemieckich miejscowościach ką40 

piel owych od kilku tygodni grasuje do­
brze zorganizowana banda złodziejska, 
którą pałicja do tej pory nie zdołała u­
jąć. 

Londyn. 2 sierpnia. nia ustawodawczego i senatu. Arabo- wydzierżawienia monopolu tytuniowe-
Polska Agencja relegrafjczna. wie żądają, by zgromadzenie składało I go mimo sprzeciwu lewicy jest rzeczą 

Wczoraj banda ,ta dokonała śmiałe ... 
go włamania do mieszkań kuracjuszów, 
w Riigen i zrabowała rzeczy oraz biżu~ 
terię wartości 20 tysięcy marek. 

Wedlug doniesień, Dailv Express" , się z 22 mahometan, trzech chrześcijan przesądzoną. Monopol ten wydzierża­
Jerozolimy, odbywaja się tam poufne i trzech żydów. ~raz~ ~by miało prawo wiany ~ostani~ grupie ~anki~rów ~m~­
konferencje między przedstawic:clami l veta. Rząd. angl~lskl Jest za tern, aby rykansklch, mIędzy ktoremi znaJduje 
rządu angielskiego z przywódcami ara- zgromadzeme mlalo tylko charakter Się bank Morgana. 
bów w sprawie utworzenia zgromadzc- doradczy. I -ot 

_1ILB __ m~ __ .-t 
Dr. med. .."0 •• 0 •••• 

~I,~'(l!!T9!!! na 18-20 osób 

CASIN,O 
Dziś i dni nasb;pnych! 

Zachwycający film. który dowcipnIe i wesoło uczy: 

jak kokietowac mętczyzn, Jak zdobywac ich snu, 
jaJ:[ zrobić .,karjerę" 

z ola ko ot 
z kuszącą 

KONSTANCJĄ TALMADCiE 
w roli gł6wł1ej. 

Ponadto! PonadłoI 

CZY CHCECie z Hl\fflllić n" RAnDKQ? 
zapytują: 

Najlepsza para taneczna-rosyjscy tancerze 

Kamińska i Oronowski 
urocza 

łodzianka Nada Karenl 
i ulubieniec ł6dzkiet publica:uośd 

Wła.dysia"" L.ln 
którzY wystąpi, w zupełnie nowym repertuarze. 

-C'eI .--­~ --== c=.:a -

____ o ______________ -w ______________ ~ 

Cała t.6di będ:de to ś"iewa~! 
Oryginalna piosenka: 

Muzyka R. Kochanowleza. 
Słowa Władyslawa Lina. 

Od 4.30 do S-ej na seans kinematograficzny 

CENA 1 I tI 
MIEJSC Z O.y. 

Walka z drożyzną we 
Francji. 

Pary,t, 2 sIerpnIa 
Rząd irancuski rozpoczął energiczną 

walkę z droiyzną. 
Z dniem wczorajszym ob~żone zo- \ 

stały ceny wszystkich artykułów ży­
wnościowych od 5 do 10 proc. 

Dziś 
wielka 

• premIera 
Mg AA 

mało u~ywany, 
Szkolna NI 12 w dobrym stams 

W~~S6~~Y .:::::;~z- tanIo Da umlat ~ 
ne f moczopłclo- Edmund Bruski 

we leczenie świat. Starogard Porno-
lem (Rentgen lam- . . 
pa kwarcowa) Elek- IZe, ul. Cho}mcka 
troterapia. Przyjmu- Nr. 66. 

je od 6-,9 w. COOOCXXXXXXX'J 

rocznica! 

Ks. SS'l:~~=Plli I JUn n~ WłUl" sz::i~k~~::rli 
Dromat hlstorylzny w 8 aktach oSl1uty na tle walk o niepodległość naro­
du polskIego \V slerpnIU 1920 r. z udZIałem Jadwigi Smosarskiei, Anny 
Bellny, Rapackiego. Jaracza, Leszczyńskiego i innych. Postacie: 

Marsz. J. PIŁSUDSKI, Haller, Witos, pos. Daszyńf.kl. 

NA SCENIE: 
B. Sl"onowski a) oj te weksle b) MÓJ p0111ntk c) Przegląd polityczny. 
FeUńsSc3 od;;\llewa a) Penso b) Le Valce. Mat'yta Jastrzębska od­
splewa a) Kordoba b) śmOej SIę o mnie c) JOI·Jol. Les ilosini odtańczą: 

a) Tfll11eC marvnar5ki hi Duet MeryI<ań:>k l • 

F - - *'-
P t W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa S d. O ł . ZWYCZAJl\E: 8 ,o r, 'a w·er., mii1m. tr.>""y In •• tro"'e ](I sz .It.) W TE!\~(-!.';: 40 ~r<'s v zn w'e'" mil!rn renum era a: miesięcznie. - Zagranic P, 7 ztotvcb mie~ięc%nie _ :;:-_ g. oszen 1 a: Ino stron,e 4 s~p,1ty). Nl1diOLOOl l NAZ1)E~LA"'i:: ~;)_gr, 2~ w:"s,' '" ,n~trl)wv ,n - nr ,,~ '2 o :T .. 

Odn 
' ci 30 Z~r~czvnotVc i Z;) tuh'Ol. po t'!,{'-l"le 1(1 zł. ~P11':. .. ·t,.'t'.') (\~, JI", 41' P-" \ II; f\:' ,'.v' 7.1.l' '" rH'\~ 

C oszenle do ornu groszy. ar k Ot.:'OSh~n ~jrr'u !tr. tlli! ("I::C\\' :..Ja l>rc\"l!l~ lO ", ... l'c3zrJi \1;)(; od rr) \ó Z, ~.I·!.,H·. .3J Hl ljbZ 'v r 

II 
Redaktja j Adm;~ls~r3cja PiMrlr.o\Y~ł\a 4~. 'I God!iny p'z.vięć reJakcji 6 -- 7 II C ;L:HlJn;a. l(OI(>:-,"· ... ~ !mi- l 
Telefony re~a~cjl 27-,4, 36.43, 35-44 - - I po pał., Rękopis~w niezamó.vio- uima!ua wifllkość ć',:i~rć ~l 
Telefon adm.mstracjl 21-14. - - - - nych nt" Zwraca Się. - - - strony) 100 procent dl'at.ei II 

Z. WJllaDictwo ·.,Bcmal>likt.- 8&_,,_ oitl'. odp. W. Polak. _~.}i k . - ~js»nkamL,Re~bllki" ł.6dL Piotr.kQ,wAlł!a. 49. _ Tłocznia Pi.,hk;;sb 15. " ... (- ~d;ii;.-;;;'o0.\7. J~iU -Bur~itooIoo --


